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W  dniu  21 list.opuda b. r. -wrocławski bi­
skup. kuro. Bortram , w ydał rozporządzenie, 
za ■ azująco duchow ieństw u górnośląskiem u 
pod grozą, suspenzy „ipso fac to "  uczestn i­
czyć w akcy i plebiscytow ej b o  z z e z w o ­
l e n i a  m i e  j.s.c.o.w .e.g.o p  r o b o s  z.c.z.a, 
nianalcżącyiu  zaś do dyoeezyi w rocław skiej 
zabronił w ogóle udziału  w toj akcyi.

R ozporządzenie to  wydanoin zostało rzc- 
Komo ze w zględu na dobro K ościoła i po­
w agą star.u  duchow nego. Pomijając, fak t, żo 
kw e.itya tak  doniosła, jak  przynależność

Drug mówca, poseł Łabęd? z Modlfea, przrJ 
stan ia ł nasze położenie co do pomyki zagrani­
cznej, wskazywał na niezałatwione uotąu spra­
wy Gdańska, Śląska Górnego, na niepewny ję­

ty  im ieniu polskiego ludu  górnośląskie- Iszczę pokój z Rosyą, na zatargi z Czechami w
uroczyście jCieszyńskiem. Państwa zachodu e świauomicgo p ro testu jem y  stanow czo 

przeciw ko rozporządzeniu k a id jrna ła  Ber- 
tram a w dniu 21 b. m. N a pozór rozporzą­
dzenie odnosi się do czysto  kościelnych 
spraw , zw racając  się do całego duchow ień­
stw a bez różnicy narodow ości i języka , lecz 
ty lko na  pozór, w rzeczyw istości je s t ono 
naw skróś polityczno i stronnicze, sk ierow a­
ne w yłącznie przeciw ko polskiem u ducho­
w ieństw u i polskiej ludności, je s t pop ostu  
zam achem  n a  polską p racę  plebiscytow ą.

przewlekają wicie spraw z bliska nas obchodzą 
cyeh. aby cas trzymać w szachu i tom silniej 
wpływać na bieg całej naszej polityki.

Co do stosirrków wewnętrznych, to  mimo pre 
zydentury ministrów w ręka-h chłopa, a w cc-

Zamach na psia Korfantego?
Warszawa. ('Felef. wł.) Późną nocą otrzyma­

liśmy z Warszawy wiadomość: Jak  s'ę  dowia­
dujemy z dopeszy z Bytomra pod datą 1 gru-

prezydenturj' w rękacli so rabaty, główne po- dnia, w dntu wczorajszym Bytom zootaJ zaalar-

r.aństw ow a ziemi, na k tórej się pracuje , mu- (Dzięki haka ty sty czn e j pytli ty  co rządu  pru- 
si obchodzić kapłanów  nio ty iko  z punktu  jskiego, znajdujo się około 2;v.) parafii, a  więc
poczucia oby w sie lsk iego , ale i ze stanow i­
ska. duszpastersk iego , bo obowiązkiem  dusz­
paste rza  jest, zabezpieczyć swoim wiernym  
tak ie  w arunki polityczne, k tó reb y  u ła tw ia ły  
im życie w wierze —  zaznaczyć należy, iż 
rozporządzenie kard . B ortram a nie stoi na 
s t uitłwis-ku kościolnom. J e s t  ono w ybitnie 
poiilyćz&biu niem ieckiem , o czem św iadczy 
okreśienio „bez zezwolenia miejscowego 
pi o1- , szcza". S tosunki bowiem na  Górnym

cztery  piąte w szystkich parafii, w rękach 
niem ieckie!'. —-  Rzecz jasna, że w ty m .s ta -  
nio rzeczy księża niem ieccy m ają  w szelką 
możność i sw obodę ag itacy i, podczas gdy 
polskim księżom  w iśeie w yrafinow any spo­
sób w iąże s :n roco, zam yka się u sta  i Jto roz­
m yślnie w łaśnie w p-zededniu plebiscytu , 
aby  w ostatn iej chwili pokrzyżow ać polska 
pracę plebiscytow ą. N iechaj ksiądz k a rd y ­
nał n :o zasian ia  sic in teresam i kościelnym i

Śląsku są tego rodzaju, że piobeszczam i i autory tetem  Stolicy^ A postolskiej, że go
w 75®> sa Niemcy, a zatem  w  75%  pa ra - jpow onują czysto  kościelne w zględy: o t.em
fiaeh um ożliw iona bodzie ag itacy a  niem ie­
cka, u trudn ioną zaś polską.

K ard. R ertram  pow ołuje się w swojem 
rozporządzeniu na. a u to ry te t "Stolicy A po­
sto lskiej. Nie m am y pra.wa pow ątpiew ać
w praw dom ów ność kard . B ertram a, tw ier­
dzim y jednak , że jeżoii rozporządzenie po­
wyższe m a rzeczyw iście a u to ry te t S tolicy 
A postolskiej, to  w tak im  razio S tolica A po­
sto lska została  źle poinform ow aną o sto 
sunkach , panujących  na Górnym  Śląsku 
i m am y praw o odw ołać się „a  P apa małe 
inform ato ad  Papam  m elius inform andum ".
(Od P apieża źlo poinform ow anego do Pa­
pieża, k tó reg o  należy lepiej poinform ować).

W ina złogo poinform ow ania Stolicy Apo­
stolskiej w te j spraw ie spada w  pierw szym  
rzędzie na polskiego posła przy W aty k a ­
nie i na nuneyusza papieskiego w Polsce.
Ob"e te  osobistości m uszą b łąd  sw ój munra- 
wić. lub podać się do dym isyi, gdyż stracą  
zaufanie społoćzeństw a polskiego i S to licy  
Apostolskiej, k tórem  się cieszyć w inny, je ­
żeli zadanie swe uczciwie spełnić m ają.

N iezależnie od togo. co za ządzą czynniki 
o fic ja ln e , poinform ow ania należy tego  S toli­
cy A postolskiej nodjęli się Biskupi polscy 
i p rasa  górnośląska.

K om itet B iskonów  polskich w k ró tk ie j, 
lecz dosadnej depeszy do Ojca św. —  po­
danej w czoraj przez Pal,‘a —  zaznaczył, że 
„rozporządzenie k a rd y n a ła  B ertram a jest 
nieus;; aw iedliw ione. oddaje bowiem p leb i­
scy t w ręce duchow ieństw a niem ieckiego, 
poniew aż 75 p rocent proboszczów  na  Gór­
nym Śląsku, nn. sk u tek  działan ia  rządu pru­
skiego ip ;f, narodow ości n ien reok ie i". Stw ier- 
dzadą wreszcie Biskupi, iż rozpoirądzenkun 
K m  na "ód polski został skrzyw dzony i w 
ii.yę dobra Kościoła i u trzym ania  synów  
f.kicro stosunku narodu polskiego ze S toli­
ca A postolska proszą O ica św.. by pow agą 
S - o ją  krzywdz.ące rozporządzenio zam iło­
wał.

N iem niej energiczny p ro test założyła p ra ­
sa górnośląska! W y ją tk i tego p ro testu  
brzmią:

lian nie przekona, zadokum entow aw szy już 
n iejednokrotnie sw oją stronniczość w  sp ra­
wie plebiscytu n a  G órnym  Śląsku. Żo na 
swojo rozpo za.dzenie uzyskał ap roba tę  S to ­
licy A postolskiej, to  polegać może jedynie 
na jednostronne™  poinform ow aniu te j S toli­
cy, tak , jak  ksiądz k a rd y n a ł jednostronnie  
inform uje się o stosunkach  górnośląskich  
ty lko  u  księży niem ieckich. Jak ie g o  rodza­
ju ta  inform acya być m ogła, da je  nam  pe­
wne w yobrażenia n o ta  togo biskupa do ko- 
misyi alianckiej i W atykanu , w  k tó re j 
oskarża lud górnośląski, że poniew iera k się­
ży niem ieckich, chociaż zo s tio n y  polskiej 
■nie zdarzył się ani jeden w ypadek, gdziehy 
księdza n ionreckiego  zniew ażono czynnie 
ta k , jak  to  uczyniła ludność niem iecka k il­
kak ro tn ie  z księżm i Polakam i. K siądz k a r­
dynał R ertram  nie. u jął się ani razu w ta ­
kim w ypadku  za  księżmi- polskim i S tw ier­
dzając to  w szystko, p ro testu jem y w im ienia 
naszego ludu  ciężko pokrzyw dzonego prze­
ciwko takioj- stronniczości i prosim y usilnie 
Stolicę A postolską, ab y  poinform ow aw szy 
się dokładnie o właściwym  stan ie  rzeczy, 
zniosła lub zm ieniła to  rozporządzenie, aby 
uw olniła nas od nacisku  ze s trony  ducho­
wne! w ł°dzy  w rocław skiej i ab y  nam  d ała  
zeczyw istą wolność sum ienia".

Spodziew am y sic. iż te  stanow cze p ro te ­
s ty  i jasne  w yśw ietlenia spraw y znajdą zro­
zum ienie u S to licy  A postolskiej, czego ży­
czyć sobie trzeba n ie ty lko  ze stanow iska 
■naszego narodow ego, ale i ze stanow iska 
kościelnego. K rzyw da bowiem, w yrządzoną 
nam  przez sfery kościelne, m ogłaby być w o­
dą  na m łyn n ieprzyjaciół Kościoła i spow o­
dow ać rozluźnienie stosunków  nrzyinznyeh 
m iędzy państw em  po’skiftm a  W atykanem , 
oraz umożliwić agit.acvę an tykościelną 
wśród rozgoryczonego ludu gó noślnslBego. 
Do tego  zaś żadna m iarą Rtolicn Apostol­
ska nie dopuści, w ody  bowiem zadzierzgnię­
to m iędzy nam i a Rzym em  sa tak  silno, że 
in trygi nieprzyjaznego nam dosto jn ika  Ko­
piata kato lick iego  w Prusiech z  pew nością
icu nie rozerwą. F. B.

PisliiteyssoSiaWweLwoflo
lw ów , 28 listopada

W ostatnich czasa h n,it-i:śiny '-posobnofć io  
tknąć s ę tu we Lwowie i  posłami c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e j  d . ni o k r a c y i, którzy widocznie 
u naszjnn gTodiiic kresowj-m nie zapominają.

W październiku widzieliśmy tu ks. Da> bow- 
sk ego z Poznańskiego i p. \Vióh’ińskmgo z Cie 
(•bacowski g c , w tym  zaś miesiącu w dniach 
21 i 22 zawitali do nas posłowie Ilarasz i Ła- 
łnj-Ja.

O pobycie poprzednim posłów wspomniałem 
w jednym z rao eh listów dawniejszych, obacuie 
pragrę zdać sjrnw ę z pobytu ostatniego.

Obydwaj "posłowie przybyli po raz pierwszy 
do I.wowa, chcieli więc na wstępie poznać nie­
co nasze miasto, dlatego wybrali się na zw ędzą 
nie jego osobliwości. Idąc ulicami, wstąpili na 
chwilę na zebranie sooyal stycziao, na którem 
posłowio Moraczewski i towarzysze ujadali na 
praw i,ę i reakcyę. Ale to już ich metoda, bez 
tfgo nie byłoby wiecu socjalistycznego. Poseł 
Moraczcwsk powoływał się na zasługi sw oją 
że to on zaprowadził 8-mio godzinny dzień pra 
cy i wybory pięcioprzymiotrłkowe do Sejmu.

Nic przeczymy, że zrobił to poseł Moraczew- 
aki, ale czyn tego rodzaju n e był znowu tak 
trudny i niebezpieczny, aby go uważać za bo­
haterstwo i dekorować. To poszło bardzo la- skoro ogTOoina większość narodu jest katolicką,
iwo. Większej i trudniejszej sztuki dokazalby I W ywody mówcy spotkały się z zupełuom
jednak p. poseł, gdyby przeprowadził, aby w .uznaniem  zgromadzenia, o czcm świadczyły ceę 
ty- h  40 godzinach tygodniowo była praca inten ;stc  oklaski.

sywniejsza, niż dawniej, i gdyby w. Sejmie tak 
demokratycznym wśród najbliższych przyjaciół 
p. posła nao grożono terrorem i nie rozb janio 
prac sejmowych żakowskierni burdami.

Wiecżorcm posłowie Harasz i Łabęda przema 
wiali w Dnmn katolick m na w braniu tutej­
szych organizacyi robotniczych. Przewodniczył 
rektor Tbullie.

Po«pł Haracz z Łodzi mówił z wielką swadą 
o pracach nad korstyt.ucyą polską i wyśw etlał 
te punkty, o które przMlcwszystkiem toczy się 
walka w Sejmie, nuanowi ie sprawę stanowiska 
religii katoli<k'pj w konstytucji polskiej, spra­
wę senatu, s p r a w ę  rozdzielenia w czasie wojny 
naczdii -ego dowództwa od władzy prezydenta.

P. Harasz bardzo jasno i wymownie wyja­
śniał, że to. co tu proponuje większość sejmo­
wa. doskonale odpowiada denm demokratycz­
nym i intereso-m państwa polskiego, że o ja­
kichś przywilejach dla pewnych klas społeo.z- 
myoh nie może być mowy. Opozycya mniejszó- 
t ' ' burdy żakowskie, jakiem5 przeszkadzaści i
uchwaleniu t y  h paragrafów, nie da się uspra 
wiedliwić żadnj7mi względami na mteres publi­
czny, ale jedynie polityką partyjną soeyalnej 
demokracji.

Również wniosek demnkraoyi chrześo:jań- 
skiej, aby prezydentem Rzeczypospolitej mógł 
bjrć tylko Polak-katolik, jest zupełrtie słusznym,

slidaty chłopów i robotników d?-o mogły hyc 
zrealizowane. Położenie nasze jest ciężkie. Po­
trzeba oszczędn ości i uczc wości w gospodarce 
ppaistwowcj, potrzeba dobrej wo/i i uczciwości 
we wRzystkicłi warstwach społeczeństwa. Demo 
kracya chrześcijańska dąży do zabezpieczenia 
w państwie jtolskiem urządzeń dftmokratycz­
nych i do zapewnienia wszystkim słusznjreh 
praw podług sprawiedliwości chrześcijańskiej.

I tego prawłstawiciela warstw - p racująccli 
zgromadzenie słuchało z natężoną uwagą i okla 
skiwiUo.

Po referatach posłów rozwinęła się dysku 
sya, w której, nr ędzy irnjonj wzięli udział pp. 
LnkasNwicz i Tynek. podnosząc potrzebę zje­
dnoczenia się dia zgodnej pracy przy budowie 
państwa i wydainiejszr-go współdziałania z war 
stwam' pracującemi polak'ej • iretolHgemoyi..

P, Łnkasiewicz wskazywał, że przeciw dc- j 
stiukicyjc.ej robo ie czerwonych dla chrześc ijan 
skich wastw pracujących może być miejsce j>  
dvn'e w obozie d-mokracyi chrześe:jańskiej. P. 
Tynek w dłuższem przemówieniu podnosił na 
przykładach z Ameryki przj-wiąza.nie chłopa i 
robotnika polskiego do w a ry  ojców; w ytykał 
ciągłe ujaioarate jednej part.yi r«  drugą, c-o w 
sz zególności zauważył na przodpołudniowem 
zgromadzeniu socyalistycznem, wzywał energi­
cznie warstwę pracującą do zajmowaria s'ę 
sprawami publicznomi, żądał od w szystk ie  
szczerej uczciwości i pracowitości.

Z kolei przem awał p. Olnseweki, zaznacza­
jąc, jakie stanowisko wobec wywodów posłów 
zajmują zgromadzeni na wiecu.

Przy końcu zgłosił ke. Szydełsla następujące 
rezolucye:,

I. Zebrani na wiecu Połskiego Rtrrnnictwa 
Demokracji Chrześcijańskiej, po wyshachaniu 
sprawoBtiań posłów ffaraM ą i Łabędy, wyraża 
ją posłom naaOdowo-Phr2t^cijań«kiegO klubu 
pracy w Sejmie podziękowanie za dotydhezaso 
wą energiczną obronę w konetytncyi pa’skif j 
praw religi' katolickiej jako religii olbrzymiej 
większości narodu i wzywa ich do dalszych w 
tym względzie wysiłków.

II. Zebrani uważają, za wzorom wielkich de- 
naokraryi Zachodu, 'stn?finio senatu w form;e za 
projektowanej przez większość komisjri koosty 
tiicyjnetj za rzecz konieczną i pożyteczną dla 
państwa polskiego i narodu.

HT. Zebrani wyrażają w ogó’ności posłom na- 
redewo-chrześcijańskiego kltibti pracy co dó 
eh zachowania się wobec rozmaitych zagadab-ń 
polityki zewnętrznej i wewnętrznej pełno zaufa 
nit i wzywają ich, a,by dalej pracowali w Sej­
mie podług tych samy d i zasad.

IV. Zebrani, dając wyraz przekonaniu, żie hu 
łnwa państwowości polskiej po dług'ej niewoli 
i strasznej wojnie jest rzeczą bardzo tnidną, że 
'c- trudno zadacie spoczywa przndowszyst.kie.m 
na obecnym Sejmie, że Sejm może pracować 
skutecznie jedynie przy przestrzegam u form par 
'.nmerfamych i poszanowaniu wol' większo­
ści — potępiają bezwzględnie burdy wyprawia 
nc w Sejmie przez nirkłóryc.h posłów niniejszo 
ści. jako poniżenie godność Sejmu i zamach ra  
jego prace.

Wszystkie cztery rezolucye zgrom adzeni u- 
chwaliło jednogłośnie, na czem wice zakoń­
czono.

Następnego dnia posłowie Harasz i ł.ahęda 
wziął' udział w uroczystościach lwowskich i 
przyjęciu n;i ratuszu, wieczorem zaś odbyli dłuż
szą konferencję z prezydyami stowarzyszeń ka
tohckich w przedmiocie spraw organizacyjny'h
i zawodowyr-h. Żywe zainteresowań e się po­
słów nnszemi sprawami uczyniło na obecny cli 
znakomitę wrażenie.

Późnym wieczorem obydwaj posłowie odje­
chali do Warszawy. SOK,

takim  razio decyzya ta  nie odpowiedziałaby 
wcale stosunkowi ludności tubylczej.

KOMUNIŚCI NIEMIECCY A PŁ iBISCYT.
Bytom. (East Espress). „Gazeta .-.ebotmeza" 

podaje, że komuniści dotychczas protestowtdi 
praociw piobscytowi, proklamowali oni rewolu-mowany pogłoską, że na posła Korfantego, któ- 

ry  wyjechał samochodem z Bytomia do Opo- j cyę socyałną, jako jedyny środek rozwiązania 
la, dokonano w drodze zamachu. W nocy zaa-1 kweelyi na Górnym Śląsku. Obeeaie organ ko- 
larmowano tą wiadomością organizaejre polskie, i munistów niemieckich „Freihe>'f‘ zmienił zupoł- 
Szczególów dotychczas żadnych n 'e o t r z y m a -1 nie front. Domaga się on przeprowadzenia plo- 
no. Stwierdzono tylko, że samochód do O pola!bscy tu , wzywając robotników G. Śląska, aby 
nie przybył do późnej nocy. glosowali na rzecz Niemiec. Zdaniem „Gazety

Robotniczej”, zmiana ta  jest sowicie opłacaną
Fo ro zu m lb iile  a n g la -fr& n s a s k ie  cb d «  j p r z e z  BerliD-

Książa g ó r s o ś ^ s c y  w e&2C lis ty  B e r tr a m a
bytom. P. A. T. W B y t o m i u  odbyła sięW arszawa. (Telef. wł.) Z Paryża dor.cezą, iż

'k a , będą mieli prawo głosowania w miejscach 
swojego obecnego pobytu. Nadto, nadchodzą, 
wiadomości, ź gdyby londyńskie obrady w 
sprawie plebiscytu nie doprowadziły do zupeł- 
m go porozumienia, to w dalszym ciągu to .zyć  
się om- będą w P a r y ż u  na konferencji am­
basadorów.

Warszawa. (Telef. w ł.) Donoszą tu z Paryża, 
to  premier francusk' L e y g u e s  powrócił do 
Paryża z Londynu, gdzie bawjł między innęiiii 
także celem porozumienia się co do śląska Gór­
nego Pn- zydent L e y g  u o s oświadczył w tej 
sprawie dzi nn karzom, że co do G. S'ąska przy 
szło już do porozumienia w tym kierunku, te  
urodzeni na G. Śląsku, lecz zamieszkali obecnie 
poza jego granica.,d, będą dopuszczona do gło- 
aowawa lecz będą głosowali nie w  terminie już 
ozn.V7or.yro, fcle w  dwa tygodnie późniejszym. 
Nie zsi adła jeszcze uchwala co do tego, gdzie 
niumń-szkający na G. Śląsku Niemcy będą g ł>  
sowali. pewnem jednak jest, i e  nie w Kolonii. 
Jak d z in n  ki niemieckie donoszą, nie ulega ża­
dnej wątpliwości, iż podobcego rozstrzygnięcia 
Tf rawy rząd nle..deeki me uzna.

PRASA G. ŚLĄSKA PRZECIW GŁOSOWANIU 
EMIGRANTÓW.

Bytom. P. A. T. Cała prasa polska G. Ślą­
ska występuje stanowczo przeciwko gropozy- 
cyi angielskiej, aby emigranci górnośląscy gło­
sowali poza G. Śląskiem. Jeżeli emigranci ma- 
ją wogóie głosować, to muszą to uczynić tu­
taj na G. Ś 1 ą 6 k u w swoim gminach urodze­
nia, aby módz skontrolować, czy wszyscy stąd 
pochodzą i czy legitym acjo dostały się we wła­
ściwe ręce. Wynik głosowania emigrantów po­
za obrębem Śląska nie mógłby być należycie 
stwierdzony. Plebiscyt w Kolonii byłby farsą 
i rezultatu takiego glosowania mieszrkney gór­
nośląscy nigdy nie uznają. Anglia, popierając

akcyi plebiscytowej. (JbeenjTch było 
98 księży. Postanowiono zwrócić się w tej spra­
wie z nieinoryałeni do W atykanu. Uchwalono 
rezolucję następującej treści: Księża górnoślą­
scy, należący do sefccyi teologicznej śląskiego 
związku akademickiego, z ;; omadzeni na kon- 
ferencyi w B y t o m i u  dnia 30 listopada b. r., 
wyrażają niezachwianą wierność do Kościoła 
i niezłomną wolę stania na s tra ty  interesów 
Kościoła i wiary. Rozumie się, że jako kapła­
ni poddajemy się wszelkim rozporządzeniom 
władzy kościelnej i dłateg-o też zastosujemy 
się do najnowszego rozporządzenia ks. bis!ni­
pa wrocławskiego, dopóki b*ędzie ono obowią­
zywało. Jednakże nie możemy nie wyrazić na­
szego głębokiego ubolewanie, źo to rozporzą­
dzenie wyBzfo w tak  naprężonej chwili, w prze­
dedniu plebiscytu, albowiem w skutkach swo­
ich stanowi ono ustawę wyjątkową na nieko­
rzyść narodowości i duchowieństwa polskiego 
i przyczjmi się do większego jeszcze rozgory­
czenia umysłów, do niezgody wśród ducho­
wieństwa I narodowości i pizjmiesio szkodę 
Kościołowi Dlatego poczynimy odpowiednio 
starania, aby to rozporządzenie zostało znie­
sione. Równocześnie oświadczamy, że nadal 
stać będziemy wiernie i wytrwale po stromo 
narodu polskiego, w tom przekonaniu, żc w ten 
sposób najlepiej przysłużjnny się sprawie Ko­
ścioła.

Warszawa. (Telef. wł.). W kołach politycz­
nych opowiadają, że w związku ze znanomi 
rozporządzeniami kard. B e r t r a m a ,  stano­
wisko posła polskiego przy W atykanie, prof. 
K o w a 16 k.i.e.g.o jest. silnie zachwiane.

O PRZYJAZD KSIĘŻY NA G. ŚLĄSK.
Bytom. P .‘A. T. Ze strony polskiego ducho­

wieństwa na G. Śląsku otrzymujemy następu­
jący komunikat z prośbą o cgłoszonie: Księża,

propozycye niemieckie, bo od Niemców one I pragnący przyjechać na G. Śląsk, zechcą 6wój 
wyszły, nie zdaje sobie sprawy z tego. że gdy- j przyjazd wstrzymać na kilka dni, mają jednak- 
by o dalszej przynależności Śląska Górnego że mieć paszporty i inno papiery w pogoto- 
miało zdecydować glosowanie emigrantów, wj wi u  aż do zawiadomienia.

Listy z  Poznan ia.
W listopadzie, 1920 r.

(O ,B \vego  cz ło w iek a "  —  Kim  jest  p. m in ister?  __
Ołąlenie dnóch filarów hakatystycznyeh.   Zjazd
polityczny. — Echa awantury komunistów.

B olszew izm  w  literatu rze).

Nad dzielnicą wielkopolską zawisła groźba 
„przesilenia" politycznego — oto ruchliwa 
i ambitna partya narodowo-robotnicza obstaje 
przy dymisyi ministra Kucharskiego, a chociaż 
godzi się na likwidacyę Ministerstwa z za­
mianą na Delegaturę, to jednak i w tym wy­
padku żąda miejsca dla „swego człowieka". 
Organ N. P. R. w niedzielnjro wstępnym ar­
tykule oświadcza wyraźnie, że partya, biorą­
ca wybitnj* udział w rządzie obę.cnjrn i ma­
jąca decydujący wpływ w Wielkopoisco i na 
Pomorzu, ma prawo domagać się także decy­
dującego wpływu na likw idacje (odrębnego

Minister^śra). Odtąd zwalczaniu ministra Ku­
charskiego będzie się praktykowało w każdjrn 
numerze „Prawdy”, a mat ery a tu dostarczy brat 
redaktora, pan podsekretarz stanu Wachowiak.

Czy p. Kucharski jest endekiem? Nie, po­
glądami zbliża się do stronnictwa mieszczań­
skiego, którego organem jest „Gazeta Poznań­
ska”. Str. mieszczańskie nio odgTywa wybitnej 
roli, jakkolwiek zc względu na rozwinięty stan 
kupiecki taką rolę mogłoby odegrać, ale skła- 
«to> się z ludzi bez temperamentu, którzy wolą 
robić dobre interesy, niż wielką politykę.

Jako  mjnister-polityk p. Kucharski ma opi­
nię człowieka szybko oryentuiącego się i sz\'b- 
ko decydującego. Pod tym względem o niebo 
przewyższa swego poprzednika, p. Seydę, k tó ­
ry bjp uosobieniem bezwładu. Zwłaszcza w sta­
nowisku do Niemców okazuje p. Kucharski 
słuszną stanowczość. Teraz np. postąpił sobie 
energicznie z , J “osener Tngeblattem" i jego 
nieodrodną siostrunią „Pos. W arte". Oba te  fi­
lary hakatyzmu zawieszono na czas trwania 
stanu wyjątkowego. „Tageblatt" był dzienni­
kiem gwałtownio zwalczającym t. zw. prawo 
opeyi. Formalnie zawieszony został za zwal­
czanie trak ta tu  wersalskiego. Były jednak, 
zdaje się, inne przyczyny: obawa, czy nie upra­
wia a k c ji za pieniądze specjalnej organizacyi 
berlińskiej, k tó ra  wspomaga kapitałami prasę 
gadzinową tu  i na Pomorzu. Nieraz już próbo­
wano nabyć ogromne zakłady drukarskie „Ta- 
geblntt‘u“, zawsze bezskutecznie. Ostatnio upor 
czywie krążyła wieść, że socjaliści pragnęli je 
nabyć i swój dziennik założyć. Teraz „Tage- 
b latt" jest zabity, a ugodowo „Pos. Neueste 
Nachrichten" m ają wolną drogę do rozwoju.

Kiedy- już mowa o polityce, wypada wspo­
mnieć o połączeniu się miejscowego Związku

Włościan z P. S. L. na zjeździć, odbytym ze­
szłej niedzieli. Pp. Bojko i Ostachowski — oto 
osobjr, któro ten zjazd „uświetniły”, zresztą 
był on nieliczny i niezbyt ożywiony, ale cha­
rakterystyczny przez swoje uchwały. Kozolu- 
cyo jego głoszą protest przeciw wszelkiej so- 
cyalizacjd i nacjonalizacji warsztatów pracy, 
natomiast żądają wprowadzewa wolnego han­
dlu. Dobtym jest punkt o przymusowym wy- 
kupnie majątków niemieckich na pograniczu, 
na co zbyt mało zwraca się tu ta j uwagi.

Stronnictwo ludowe w Poznnńsklem nic nin 
wybitnych członków, z dawnych posłów jest 
tylko p. Świtała, gdyż jak wiemy z hjstoryi 
Koła polskiego, zicmiąustwo i mieszczaństwo 
reprezentowało prawie wyłącznie nasz naród 
w parlamencie niemieckim. t Jedyny codzienny 
organ' ludowców „Goniec wielkopolski" poza 
„grzmo*ami“, które wyprawia niemal codzien­
nie endecji, niezem ponad miarę prow incjo­
nalnego pisemka się nie wyróżnia. Drugi or­
gan, tygodnik „W łościanin", już jako talu 
wpływu donioślejszego wywierać n’e może.

Sensacją tutejszą był proces o rozruchy 
kwietniowe, wyn olane niby niespełnieniem żą­
dań kolejarzy. Wówczas to, 20 kwietnia, po- 
licya — jak wiadomo — strzelała parokrotnie; 
padło paru zabitych i rannych. Tegoż dnia, 
korzystając z powszechnego zamieszania, cie­
mno indywidua opanowały fort Orolmana, wy­
puściły więźniów, rozbroiły placówki żołnier­
skie i dopiero energiczna akejra wojskowa po­
łożyła kres awanturze komunistyezno-anarohi- 
stycznej.

Po dwutygodniowych rozprawach sądowych 
Izba karna wydała wjrrok. mocą którego unie­
winniono policję t  zarzutu strzelania, unie­
winniono także wiciu demonstrantów, uato-
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miast wyznaczono karę wachmistrzom policyj­
nym za bicie rannych kolbami (od 3 do 6 mie­
sięcy wiezienia) i skazano głównych przywód­
ców aw antury  na 7 do 2 la t ciężkiego wię­
zienia.

Zaznaczyć trzeba i clicyałny udział P. P . .S 
w owej akcyi. I tak, sekretarz czerwonego ,,Ty 
godnika Ludowego11, Sziage, celom roznamię- 
te.ieuia tłumu, obno3ił trupa demonstranta na 
ulicy i wzywał do buntu ten ptaszek posiedzi 
w  klatce przez 8 miesięcy.

A gdy się -zbiegło mówić o komunistach 
i komunizmie, muszę podać do wiadomości, żo 
Poznań wydał już kilka ciekawych rzeczy o 
bołszowiźmio rosyjskim. Mamy więc krótki za­
rys naukowy pióra prof. K. Rista ..Doktryna. 
fcclszewicka11. broszurę ks. prof. Szymańskiego 
„BoLizewizm". treściwie i objokiywnio napisa­
na: wartościową książkę prof. Massoniusa
..O bols/.ewictwio11 (tak!), tem cenniejszą, że 
autor dłuższy czas przebył w niewoli bolszewi­
ckiej. Wreszcie margały się ilustrowane „Uśmie­
chy rewoiucyi11, przeżycia i  feljetony o bolsze­
wikach. pióra b. red. ..Dziennika Kijowskie­
go41 p. Bolesław/a Koreywy. .

Praca drukarska u nas wre, zecerzy zajęci 
nieraz 10 godzin i więcej porzucili zamiar s tra j­
ku i przyjęli zaprcpcnnw.me im przez przoo- 
siCbiorców 25% podwyżki. Mamy więc w slo- 
stuskach klasowych jakby okres reakeyi prze­
ciwko strajkom. AMICUS.

w  Anglii.
R m h przceiwżydowski -rozszerza s ę i na kra 

je o znacznie mniejszym procencie „neutral­
nych11 od naszego. Oto ostatnio w Anglii po 
wstało stowarzyszenie „The P.ritons" (Brytyj- 
t-zycy* agitujące przy pomory odezw, z k ie ­
rach pr.rę urywków przytaczamy; _

„Niema już żadnego uspraw edliwietua  ̂ dla 
nieświadomości przyczyn niepokojów na świę­
cie gdyż dowody spisku żydowskiego są w rę­
k u ’ publiczność „Wojny były żniwem dla ży 
dów~, pcw ada profesor żydowski Sombert. Zut 
wami ich są również rew olucje. „Protokoły 
starczych Sycruf1 ujawniają metody, któreun 
żydzi w y z y s k u ją  słabość chrześcijan na to, by 
7donvć ś.viat za’ pomocą pieniędzy, morderstwa 
i oszustwa1'. .

„K to jest Najwyższym sędzią A ng lii’ — *F«-
!!ćto  jest pierwszym komisarzem pracy0 —

żyd.
'  „K to jiist sekretarzem Stanów Ir.dyi? — żv,l
..Kio i-et ' prywatnym sekrotazem Lloyda

Occfgc‘a :  — żyd11.
Następuje długi szereg zapytań, kończący j

się. jak 'KStępuje: _
"..Czyją własnością są następujące dzienniki 

i kto na nad niem władzę, a mianowicie nad 
Daily T«-|ograph“ , „W esaninstw  Gazetfce'1. \ 

„Dailw Kapress1', „D aiy  H erald'1, „Chronicie , 
czyli krótko powiedziawszy nad dziewięć u dzie 
siątyeb at gielskićh dzienników?

..Kto kontroluje prawie wszystkie tea try  I ki
nciimtografc?

„K to wywołuje zamieszki w pracy?
„K to  nam dyktuje nasze cole wojemne?
„Kto inspiruje politykę rządową?
„Kto powinien być odesłany do Palestyny

b .z  prawa powrotu? — żyd".
Odezwa druga, wydana widoczirie w  czarne, 

k cdv robotnicy angielscy prz.ee sym patyę' dla 
f ocictów nic cbcie’i dopuścić suniuucyj do Pol­
ski. nos’ tytuł: „Proste słowa do robotnika an­
gielskiego. Bołszew zm jest dyktaturą, ale nie 
lrroktarcaru. lecz morderców żydowskich11. Ode 
z.va nrzYpomk a. że skutkiem rewohicyi bolszc 
wickioj Rosya usunęła się od współdziałania z 
moenrs.wam' ententy. co przedłużyło wojnę O 
rok pozbawiło życia 230.000 Brytyjczyków, w 
t. ; limbie :-o najm iiej 150.000 robotników bry­
tyjskich. Odezwa kończy się naetępującemi 
słowy;

,,N :ema drogi póśredfiej — wybór prosty.
..Z jednej <t.ror>v Polska, chrześcijaństwo i 

wolnaść: z d rugej — Kosy a sowiecka, żydo-
Siwo i niewolnictwo11.

Odezwa trzecia nosi ty tu ł; „Kodeks żydow­
ski'1 i za zvra sic od słów następujących;

„Religia żydowska oparta je s t na Starym Te 
statuer cie i tia równ eż starożytnych do niego 
komentarzach, przechowanych przez wieki w 
trady»yi ustnej i znanych po spisaniu pod na­
zwą ogólną Ta’mudu.

..Bóg żvdov.ski nie jest ojcejn wszystkich lu­
dzi : ideałem miłości, sprawiedliwości i miłosier 
dżin. i tik Bóg chrześcijański, przeciwnie, jest on 
Bogiem msz zącym -się do dziesiątego pokole­
nia. spvaw:pd! wym i litościwym tylko dla swe 
go ludu. lecz wrogim dla wszystkich innych na 
rodów, za r T-/cc7.ajar,ym hn praw ludzkich i na­
kazuj" yr.i i''li tępienie, ażeby Izrael mógł przy 
wlaszezyć :'i> bogactwa ' panować rad  nimi11.

Nrtstcpti':] i o z ę  przytoczenia z Talmudu, wy 
kczujt; :*e. ż" przepisy religijne nakładają na Ży­
dów c.bow"nrk! moralro jedynie wobec współwy­
znawców i pozwala tą na wszystko wobec d m ę  
ścijan. W kr.ńrn czytamv:

„Od i s^opada 1917 do października 1320 •za­
mordował o. według danteh urzędowy h, z wy­
roku sowietów w Rnsyi tv!ko środkowej i pół­
nocnej przeszło 80 OitO kontrrewolucyonistów. 
Do bczny 'to j nie wchodzą wojskowi i ci, k tó­
r y  it na froncie wojennym zastrzeliła czerwona 
g'.Yardya. Tej rzezi masowej chrześcjaii żydzi 
nie uważają za spustoszenie. alarmują zaś Swiai 
Cf.lv. gdy gdzieindziej poturbowano kilku ży­
dów za upraw ia/ie prowokacyi politycznej, lnb 
ś '-ągan' cen lkhwiarskicb za żywność, towa­
ry i t .  d “

du“, skoro nie szanuje W itosa i zwalcza pcli- wpro3t  zagrożono, tern więcej, żo policya w j NOWA AGENCYA POCZTOWA. Z dniem, 
tykę bdw ederską, a niektórzy księża wypierają tam tych stronach prawio nigdy nio jest wi- 16 b. m. wchodzi w życie w Hucisku powiat 
się odpor/icdziahicśc-; za artykuły, w „Głosie11 dzianą. 1 Żywiec aganeya pocztowa, podległa pocztowo-
pomicszczane. Otóż odpowiadamy, iż nie służy-- j SKUTKI PIJAŃSTWA. Wczoraj o godz. 9.15 mu urzędowi zbiorczemu w Jeleśni. Do m ejsco-
my ani p. Witosowi, ani specyalcie interesem 'wieczorem zawezwano Pogotowie ratunkowe wogo okręgu doręczeń agencyi należy gmina
duchowieństwa, lecz służymy Polsce i prawetzi- do Jana  Wawrzusiaka, gospodarza, zamieszka- Hucisko, <fo zamiejscowego gminy: Koszarowa, 
wej demokracyL ' lego na Zwierzyńcu, uJ. Królowej Jadwigi G7, Kurów i PcwoJka.

Z koiei niech nam wolno będzie zapytać się, który będąc w s ta n ę  silnego podchmielenia, 
komu służy „Goniec Krakowski11? Historya te- wypadł z wozu koło rogatki na Woli Justow- 
go brukowego pisemka bardzo ciekawa. Dn nie- sklej i kopnięty przez konia w głowę, poniósł

ZawiadoatiudU 1 komunikaty.
-  -  . . . . . .  . . . .  . . , . . .  L I G A  ŻEGLUGI POLSKIEJ. W ubiegłą sobotę

dawna służyło interesom kapitaiu żydowski©-* Siiuorć na nnojscu, Yv awrztisiak os.crocit żono ^  lokalu ^żc^lugi PoIskiojw, staraniem
go, a obecnie prze6zło na służbę wzbogoco- i sześćcioro dzieci. jseltcyi propagadny L. Ż. P., proL Dr Lulek wy-
nych chłopów. Ponieważ jednak każdy ch łap . ---------------- { ną temat „Żegluga polska w traktacie poko-
lmlsi * • / » » »  ™rta wmtnio każdy żv.l b  ______     « . . .  . ____  I jowym11. Liga Żeglug! polsk.ej postanowiła, urzą-- , . j  m . . .  i t o \ v v iu  . i-iic ;a  u u is K i t ł i  p o ę T « m » w iia  u r z
ULsi m eć swego zyda, odwrotnie każdy żytll PROg n o ZA POGODY. Sprawozć-nie meteoro- dzić cykl odczytów które ogłaszać będzie w p 
wogo chłopa, ma więc ich i p. Witos w swoim logiczne stacyi rad:oteIegraf;ezne; w Krakowie, mach krakowskich.

7  °o lak l ł z* świata, ODCZYTY. W miejskiem Muzeum przemysł. 1 pppr. Kozłowski.

Ppor. Czesław Przy borowski (16 pp.) — wzię
by do niewoli bolszcwick ej podczas ofensywy 
lipcowej, który zbiegł z pociągu w  Moskwie du . 
' ‘ ■ hłziemika 1920 r„ w którym eskorUywamo

. ■ rów polskich z „w iężenia przymuso­
wy. .. : żkieh robót11 w Smoleńsku do „Obozu
koncentracyjnego11 w Razainin —  przybył da 
»V arszawy.

Obcmio potlaje on do wiadomości zaintereso­
wanych nazwiska oueerów, pozostających W 
ńcw oli, oraz ich miejsce-pobytu.

W „Obozie konKentra:y j ..ynV1 w Kazaniu są 
byli oficerowie z armii rosyjskiej: Kpt. Pawło-

Sznuk, por, Fili- 
Korycki, ppor. 
ppor. Skrzyp- 

ltowski, ppor. Górecki — z nowogrodzkiego pp.i administr;. ;yę nowego przedsiębiorstwa pro­
wadzi także żyd. Tło zaś kapitału żydowskiego 
ic-st jeszcze w .G ońcu11, o tern pow 
coś mogły tylko kslegi rachunkowe
luh plenipotent kapitalistów żydowsiticn, p. najwyższego sto-pnia wyrokiem sądu mnm ie-, w Polsce11: sobota 4 b. m. prof.
baron Battaclki. ekiego, który skazał ks. Dra Potempę na roki,,O buddyzmie i jego sekcie lama.isk:e“j. część U.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Wczoraj w go- więzienia Istota spraw-y polega na tern. że w li-l.y.*^'-' j ,  „PDDWIECZO-BEKu BI-yLEGO 1<RZ\ -
dżinach wieczornych odw edził naszą Redakcyę pęu b. r. ks. Potempa napad męty przez bojów ki; „zwart°k ' ^ d  *'̂ 4 ̂  p^pohiduiiu z ?  w^óhidzTa^
naczeln k węgierskiej misyi hazidlowej, ks pra- niemieckie, w obronie zagrożonego życia errze-, }pm kapelmistrza Stefana Barańskiego (akompa
łat Giesswein przyczem informował s ’ę z wie!- tą  z rewolwoni. 1 oto sad niemiecki, w niczwy- 1 nkirrent).
kiem zaintcresowanic-m o postępach ruchu =po- kle szybkiem tempie wydaje wyrok, skazujący
łoczno-chrzcścUańskiego w Polsce. ks. Potempo na rok węizienła.

Z FOWODU ŚMIERCI Ś. P  DRA ERNESTA
BANDROY/SKTEGO nadoszłv w dałszvm jiąsrn bój...  ............. ........ .................. ............... . ................ , , . . , .  _ - _
do prezvtlyum miasta koodolencyo. m odzy in- majowego na hotel T.omn'tz, oprawcy majo- ^  tę.wręczono delegatowr ,dbałego óowski. ppor. Stanvslaw_ Gn.coLski, ppor. Ko-
netni z Ministerstwa oświaty t od Dra Rudolfa wycb zaburzeń w Opolu — wszystko to jeszcze A ^  * ___  i-ta-z . pouo . legionouy.
Sikorskiego, inspektora samorządu dla więk- jest n ib y  pod śledztwem. A sprawa tal. Dra Po- - czoręzu jczijoc  w . .niskn do dn. paź-

URZĄD PASZPORTOWY NA CELE BIAŁEGO 
i KRZYŻA, Urząd paszportowy tutejszej dtwnkcyi 
i policyi zebrał t^/tułem dobrowolnych ofiar ort stron

ippor. Gliwa —  16 pp.. ppor. Podwapuiski — . 
16 pp., ppor. Szustig. iipnr. Kost ark ewicz. ppor. 
Sandecki, ppor. Golrllicrg — z nowogrodzkiego 
pułku, ppor. Fabiszkicwif-z, ppor. Bieńkowski, 
ppoT. Chemiński (nauczyciel z Krakowa).

Absolwenci sz.koly nodchor w W arszaw ę; 
Ppor. Sta: lisia w Mikucki — 10 pp., ppor Ta-

Zabóicy ks. Rudv, zabójcy Niedomogo, * a - ,pT?.v' wystawianiu paszportów sa czas od 21 sIct- ^ 0,,,sb P°ndrack. ppor. Jan Szczęśniak z 
ijev Dra Miełeck-leoo, organizatorowie napadu umia do 27 listopada b. r. kwotę 27.317 Mn. i 1 nowogrodzkiego, ppor. Tadeusz Wyrzy-

7 featrów krakowakick. dz ernika byli: Pułk. Pieńkowski — komendmr.ł
„ORLĄTKO" E. ROSTAMDA. Dzisiaj premiera atac3(j. Osipowmze Da ł'nn Mińsk— Bobrujsk,

szych nrast w M insterstwie spraw we wnętrz. Jem py osaczona została w ciągu kilku miesięcy.
} bil 7 ERY A TRAMWAJOWA Tdarzają Bię Cala prasa polska na O Ślns-kn, nawet
czasem wypadki od rtvrekcy tramwajowej nie- ( bardzie: czułe pod względem etycznym organa
zależne, unieruchomiajaee na krótszy lub dłuż- prasy niemieckiej jak np. „Der Dbe.rschłesi-
szy przeciąg czasu funkcynnowan'e wozów sche K nrier11, protestują z celą stano.wczose.'ą dhiiszego czasu, otrzymało Dową wystawę, nę/ko
elektrycznych, jednakże fakt, jaki podajemy po- jprzeciwko zapadłemu wyrokow1'. domagając 1 naną, v/ pracowniach kostynmerów ’pn. Menuiowi-

śedadczy o pewnej mezaradnośt^i naczej- s:ę i en o uniew-ażnienia prze? Kent syp koaUcyi- czowej, Hyżcgo i rek. Knffla. Zo u -yVln na prze-
’ ,• . , , . Tł__ __ „  . L. '•  i dluża tace się przedstawienie poza yodziny niebunych onranow tramwatowych, krzywdzącej j na. Poz.a tem w szeregu protestów 1 rozoluryi | . dyTCk0iya uzyskała o d ‘zarządu

w dotk łw y pul>l?f7.BOSĆ, kwzyst.rt/ą.cą cai0 polplce s^rnoiś-ipiMcio zalii- tram., iż ixa gości premierowych i 7, dalszych
z  tramwajów. Wob<*c ma? żydowskich krór**— żyło swój bp7wzc?1̂ ri7iy -protest, w yst^o jn e  przcdr.tawień u wylctn ul. Szpitalnej oczek waó ho-
i ż w v k i c  — nio uznaia przepisów nrzos^rze- [irzpciwko sadom nTom;pc.k;m. któro w gniTHMO d ż ic ^ tra ^ a j w kierunlai Pcwl^órza, zaś przy ul.

,* , , . , 1 1  i  • • « r ' ”, __ _ i A. Potockiego, naprzeciw Niecałej, w oz na Sakganych przez ludzi kulturalnych, a więc i roz- rzeczy na G slnsku z istotnym w-rrnairm :,pra- wat0T
pnrządzeń dyrckcy! traimrajowoji. zakazujących wiedłiwoSd Trewtglo mała wspólnego. | z  TEATRU POWSZECHNEGO IcmnnniTniju;

Obrońcy Dra Potempy, który wyroku nie Jutro (w piątek! wchodzi na rtipcrtiue- .c ierz^y  j  ,1Iłf,r- Cisowski — ahaojw =?k nodchor Na-
przyjał. odnieśli sio do Korn.isyi koaPcyjn. j o , s.talc, powodzeń em „ K w ia t  paproci-, jed-n ;fe 0fVerów „M , ‘ •»»»„ j . _Ł" ' 03 z n0..!t>:ękrne.iS7/yeh sukcesów zeszłego ŝ y.o- ;j v  j iwo->.afv 1 n Oi<CP7(/W pnor. rrz\horm v?k'

CTr*n<* dziale operetkowym, ftcżyscrya pozostoj© w di> n 'e pamięta z powodu k ró tk ;oj i przejściowej

ws;adania do wozów elektrycznych z pakunka­
mi w-ększy eh rozmiarów, ludność katolicka . 
skazana ’est albo nie korzystać z wozów tram- • przeprowadzone

R os ta n d oiv3 k i ego dramatu bohaterskiego o syniejb01’; , -a rP b. of. ros., ppor. S w e rH d  — 5 pp. 
Napoleona p. t. „Orlątko11, które powtórzone bc ' legionów.
dzio czterokrotnie. „Orlątko", przygotowywane _od j W azpitaTn wężicnuym w Mińsku pozosta­

wali do dnia 7 października 1920 r.: Ppor Mi­
kuła —  b. of. austr., podchoi. Ziembrfci (z K ra  
kowa).

W szpitalu więzietmym w Smoleńsku przcóy 
wają: Major L'piński, d-ca 1, 16 pp, (po tyfusie), 
pchor. Zakrzewski — 30 pip. (po tyfusie).

W więzieniu ś edczem w Orle j<wt 26 ofice­
rów; Major .Landsberg — d-ca 2 h. E. Lubejgkie 
go, ppor. Artur Borowicz, obser. (1 W. L.),

ponownej rozprawy
w a ło w y c h  f  jedynek\ k u r s u ją c y c h  m iprlzy  ^ ta - 'n a d z w y e z a in tT n  sa d e m  b o a lic y in y r a .
rym mofitem podgórskim a dworef-m kol -jo-' A K A D E M IA  K U  CZC I S Z K O ŁY ' PODCHO- 
wyrn, albo też jest narażoną na straszne gnie- RĄ7YCH. ] ’nia 20 z. m. odbyła s ‘e w szkole 
ccn-e s ’ę wśród pakunków tłocza.cego się do podchorążych w Warszawie podniosła akndo­
wozów żydostwa.. Zwracamy sin do dyrekcyi mia ku czci dawnei sokoły podchorążych ktń- 
tramwalowej bv prz.ee wbo podobnym prakty- ’ rei wychowańcy pod przewodnictwom P 'ntra 
bom żydów, iakip tuż ii nich weszły w zasadę. Wysockie"o. wz-eii wvbitnv udział w wałkach 1 
wystąpiła iak najencrgiczmci 1 wyznaczyła *e w roku 1830. I/roczystość .zagaił obecny do- 
swogo obfitego porsonabi słnżbowpgo kontrole-( wódca szikoły podchorążych. r>odpułkownik Mło- 
rów. którzyby. szc7.ee-,Mnie! na główn5ej»zyeh flzianowski. wilaiąc Naczelnika paristw-a w mu- j

świadczonych rękach, p. Lclrr-icra.

R epertu ar teatru m iel i:a. J. Słowackiego.
Czwartek 2 grudnia: ..Orlątko11 E. Resfanda. 
Fiatf-k 3 gnidnia: „Orlątko11,
Sobota 4 grudnia: „Orlątko".

R speituar Teatru  PowsgochRege.

Ozwartck 2 grudnia: ..Bal w operze". 
Piat'-k 3 gnidnia.: ..Kwiat paproi-i". 
Sobota 4 b. m.: . Po pot. „Chata za 

przystanku eh t.ramwaiowych. jak W o przy pla- rach szjroły. Nastąnnlp zabrał glos p.odpulk. wieczorem „Bal w operze", 
cn DloUa. Rynku i dworcu kolejowym, pilno- Kukieł, płożeni) podpor. Oppman (Or-Otl od-i f f i i crtunr B ajatelP 1
wali porządku i me dwrwalah osobom wsią- czytał wła#.ny utwór okoliczność'owy. Odśpie-J r  , . _ Z. .„
dajaęym zabierania ze sołm pakuRkńw. ewpn- i warno „WatrHzawia-nkP1 przez chór podi h o rą -, zuarU f£,,‘ n,a' ” en tT/< '
tnaln;e — jak to itrt w -niektórych miastach iyyh zakończyło uroravetr«Ać W d n u r ej części i Rapactuw „Nawofei".
wprowadzono — wyznaczyU odpowiednie kwo- koncertu W7.*ęff ndzcał wyłrftn*1 artyści polscy. | Czwartek 2 p-rmi/iia: „Frytnas cyganów", 
ty. mające być za pakunki ńóiągane. F unkryet P0DR07ENTE 'OA7FT W WARSZAWIE.! Piątek 3 gnidnia: ..Prymas cyganów", 
kotrolerów nfe mogą być powierzone kondukto- Jak  P . A. T . donosi, wszystkie gazety warszaw -1 ^obota 4 ^  Dl-: JBrymas cyganów".
rom tram wujowym, którzy wobec stałego pi zo- 
ładowania wozów, nie sa  w możności równocz-o- 
śnie 1 b’letów wydawać i pilnowaó przes/rzo-
gama odnośnych^ rozporządzeń. Sądzimy, żo 2  dkazyi udekorowania herbu Lwowa orderom 
dyTokcyn tramwajowa uzna naszą uwagę za siu- j Virtuti M nitar'. „Słowo Polskie14 przytacza do- 

- dla dobra publiczność.- poczyni odpowie- kument o powstairu tej odznaki w r  1792.

slrie podniosły cenę pojodyaczcg-o numeru do I 

POCZA TEK ORDERU YIRTUTT MTLITARI. j C Z 2 S  O d  1 1 0  W  i  Ć  p  f Z  C  d  P  f ^

r7r?Momosci z Tłfmi. l i s to  o fK P ró w . pozoi^tnin.f^y h 
w u>wr>lj. zn b r a n o  nu; p r z y  r e w iz y i  w  SmoVń 
śk u  d n ia  15 w r z e śn ia , p o  pnw irocie  z Dfńska 

W w ię z ie n iu  sm o leń S lfim  p o z o s ta ł  na śRdz 
^yrie .  Por. lYąlawsk- — 16 p o ., k o t . .fur.j.,rj 
so n  — p ilo t  (J. W. Z.); p o d o b n o  z b ie g ]  p o d c z a s  
T T zew ożen  a  s a m o c h o d e m  z w ię z ie n ia  sm o le ń ­
skiego.

W obozie jeńców w Jarosławiu są: Ppor. B< 
wsią", ST^ki z 16 pp„ pchor. Zawadzki.

I Z niewoli zbiegli z pociągu do stacyi M‘ńr.| 
d n a  13 września 1920 r.: Gen. Kędzierski, d-c; 
15 hnyg. artyl.. ppor. Jan Nowak b. podof :<■ > 
ppor. Kominek, absolw. szk. podch.. ppor. 8)r 
wiarskj. b. of. austr., podchor. KW.,4, b. pod.,T 
k')?', ppor. Walter, b, of. h** zbiegł z jir>- -gyi 
na stacyi Srnoleiisk d. 8 ptiździcmika 192(1 r. 
ppor. Frank, a be o I w. sz.k. pmbh. ubiegi z poel-i 
gu na dworcu kazańskim w Moskwie dn a la 
października 1929 r.

I szną
na nii@s?3c fsra^sSeń 1

dnie zarżądzmra. Sprawę te będziemy tak dłu­
go poruszać, dopóki ona należycie uregulowaną 
nie -zostanie.

T A N K I  W KRAKOWIE. Wczoraj posuwało
się ul. Długą kilka tanków, budząc wielkie za­
ciekawienie u pobi eżności Przejazd ich spo­
wodował ? 
cznym 
skowe
tanków odbrwało się nlkuwni irehrukowanemi, j tari dla znaczniejszych oficerów, którzy dziel-
droea wprawdzie dalsza, okrężną. na ność okazali w teraźniejszej kampanii.

Szan . n a szych  P re n u m e ra to ró w  u p raszam y  
P o  zw ycifr-k ie j bitwie pod 7  e łn icam i pisał • o  o d n o w ie n ie  p rz ed p ła ty  n a  <mies. g ru d z ień , 

król polski do naozeLnego w odza, kfi. J ó z e fa ! k tó ra  w y n o s i
Poniatowskiego:

W a r s z a w a ,  22 juc. 1792, 
Mój P p p 1!

Jeżeli czas i okoFczność nr/zw-ola. ustanowię

w

W iadomości ro Iifvc zn ? .
—  Na wczorajszem posiedzeniu czeskiej Jzb\ 

poselskiej toszyla się dyskusya nad przcidle-/'-
Kreftow ie ^ Mk 64 .— bu(lżetowom- w  ei«1ffu dyskusyi poscl

 -1 * j ’ ’  »ti, g byalLityczny Meta krytykował pozycyę budicza od noszen ie do domti dopłaca się  Mk 8.—  
z p rzesy łk ą  ma p r o w in c y ę ..................'KI; 7 2

krytyl:owal pozycyę 
tu, odnoszącą sio, do wojskowej misyi fnncu  
ńkicj, znajdującej się w Pradze. Na dzisiejszym

i ją K»t,niV  v  unwpąn yMgp*tftg3BggaEggg»gg3gggf

którpihy jednakie ciężar tanków n;e pozostawił 
śladów.

PIERWSZA LKTYTACYA PO WOJNIE na
zastawy ruchome ml-bedzie sie w mieiskiej Ka-

„ p h  m
Polska 

nicki w Ki-akow

&&
UmyśVłem nasamprzód lclnnowźć stopnie 

i dysf.vnke.ye w formie i ws-tą.żkach, ale iżby
właśnie nadrfć •walor większy oznace owc-j. . . , , -  . ,. . „  mi-£jacowych akcvonaryus7.v. że akc.ye picrwszęj

( Pragnę na początek, ażeby medal, klóry W. X. „I(l;.,,-j wydaje — za zwrotem świadectwa tymcza- 
de-Oszczędności 9 b  m i w dniach następnych. Mość sauii nnoić będziesz, nfe wyróżniał spisow ego, wydanego dnia 7-go czerwca 1920 - -  
Ponieważ w'ple osób którp mają ^ s taw io n e  w zawiazkn od medalów, które w moim i.rnl-L. 1 w lokalach Banku Związku Spółek Zarobkowych,
rzecrv od downa, pr/pninało w> na pr<vwincve, 1 B:n inszvm rozdasz, a w-’nnv bvć takowe n o -, Oddział w- Krakowie, Rynek główny Nr . 19 (Basa
„ -__ , . . . . . depozvtmi'a). ca arna 1-go grud n a 19^0 tylkoa dyrełreya ni'e)Sfe-ei Kasy łVsez. u w ia d o m i, szone na wier7.chu sukip. jako krzvż. Mary, Te- w g o d z i n a c h  od j  d o  10 p r z e d  po-
o l :C7 tnevi tylko publczn ość krakowską. p rzo -!r« y . św Ludwika luh św. Jerzego w inszych J u d n i e m.
to ta  drogą, z obowiązku dzienfkarskiego. za- państwach. I Akeyonaryusze zamiejscowi zechcą udzielić dy-
miew.ezamy powyższa notatkę. T ie rtacra  do ty -| Jest was 16-tu wymierionych ale skoro zda-  ̂sP?zyj.Y«- gdzie akcye ich należy złożyć, wzglę­

d u  , i . . .  , , . 1 . .  . . .  ' „  _  . .  . dnie dokąd je przesłać,czy tru -o  tyeb rzeczr. które b y ły  zastaw ione . rzyć me m o ta  i ł  znajdreez W . X. Mość je-; A kcyf ńieodebram przez akcyonanruszy do dnia
w czasie od i  wrześn;a  1018 do 81 UpcJl’szeze kdł.n zaabinaija.eyeh. doda>e jpezezp ’ztery '31-go grudnia. ;92fl. przechodzą do depozytu Ban-

sya francuska reprezentuje również cały na­
ród francaski, z którym łączą republikę czecho­
słowacką stare h:sloryc7,ne tradvcye. Poseł

t dla tych. którvc.h n a z w is k a  m l W . X M o ść  spro- ku Związku Spółek parobkowych, Oddział w 11; ^1014 mVn. ..... ..  ....  .................. .
KDMTSYA ►KREDYTOWA OBWODTT KRAK. zontuiesz. Posyłam iepzez# 40 medalów s r ^ r -  j kowio- M  koMt wteScJcioli 

na ośmnastcłn noriedzen-m z dn;a 18 listopada nych dl* żołnierzy, których nazwiska nadesla- 
b. r. przekazała 8 *omw wfekezvch p rzH s%  ne mi być maja ..
hW stw  Konr*vi głównei w Warszawie, z wplo- ! S t a n i s ł a w A n g u s t .  król.
skiem na udzVlen;e kredytu w łącznej -kwocie! Iminna osób. którym deetvnnję pierwsze zna- 
2.773 Artfł marek. jlci naszego ordem żołnierskiego u nas za dzicl-

C H O f.E R A  A7YATYG.KA WYGASA. Jak  ność. w teiraźnieiszp-j k-junnant* okazana: 
już swego czarni dtmosiljżmy w Przegon/a łach 1. Książe Józef Poniatowski. 2. O -maior K n-

Epólka Akcyjna Mag. Bolesław JawoT- Udrzal podkreślił również- że cały rznd fra.n- 
Yiakowle (ui Długa Nr. 5) .zawiadamia cuski pokrył 30% wydatków, związanych z

transjiortom czeskich Legionistów ze Syboryi. 
co czyni 130 milionów franków. Tak samo mi­
nister cbrony narodowej, gen. Rusar. wyraził 
ubolewanie z powodu ataku na misyę fran­
cuski i oświadczył, że znaczenie tej misyi j<-st 
dla armii czeeho-słowacklej niesłvehanie wa­
żne. Francuzi są mistrzami wojennej dyscy­
pliny, wychowania, tudzież nnrani7.iic.vi Na 
dzisiejszem posiedzeniu poseł niemiecki F«ver- 
foll oświadczył, że czesko-słowacka repuhlika 
powiną zmienić oryentneyę polityki 7.agr>niez- 
noj wobec Rzeszy ni-mlecHej i Anst.rvi. Dru­
gi poseł niem:eckt Jekl złożył im'cn;pm niemie- 

t  ftkich son.valnve.h domokrnrów oświadczenie, 
N * « k « 4 l i t e r a t u r a ,  s z t u k a .  że niemieccy socvaln? demokraci dom am ia <ię,

TADEUSZ BOCHEŃSKI: „Sercć". P oezyi ^  do Ddn wnwnnraz
   _____   r 10 0 0  d t e ,  n'0 utrrtrano armii. P oseł dr. Rnszm łmrr.y-

kuje rpforme rolna i domaga się. abv ziemi nię

2927

seTya czwarta. loihlin, 1920. Skład główny 
Gebethner i Wolff Str. 57.

Nie znam poprzednich tomików „poezyi" p. oddawano obywatelom, którzy nio s* p r r e je c l

f f ^ O - N I K A .
Kraków, 2 grudnia. 

Kęwu Sł.LŻY „GONIEC KRAKOWSKU1? 
We wczorajszym muuerse zapytał się na* 

etf", komu .«ła4cim e służy „G łos N a r  o-

  »■ " " ' " - c o . - n i r  t* * in rzK iM po in . 11 --  . . .   ........................    . . . .  ̂  J.1 ItJ /.U<XIU D U U r/itT lirW J IVUI 1 y- . j  . .  .  , I  r>
*<$0 znrhfwowało r>4m osAh rm oho- fcćmzko. 3 H -tnaior Wi^hnrrsW. 4. 0.-mn?or Bocheńskie^©, ale OKiaton dyskredytuje g v . pftństwowofct Trweł v;r‘*-
ierę azyatycka. t>»oby te fco*tałv Tratvehm1?mt Pon-part. & Brv?advftr Mnkrorowsln W >p— zupełnie i ka£© wliczyć w szereg „poet6w‘1 1 . r oc7.̂ n ie  a , aby zrezygnował z po-
{^olnwane w «ap»talti efJ^i»mł<vnv7T> nu Pra^n%-, brysra^v©r SansTi««7Vo 7. Pułkownik Po- j w rodzaju nie$m»ertelne^o Sntera Rozb'ck e- i ‘leyjnej. ińk^. prow?i<■ />
ku B'ałytn. obecnie —  ja.k «ię dowiadniemv — ' niatowrlri. 8. Podpułkownik Grochowski 9 Ma- „ 0 Qt<) parę kwiatków: „Dusza wyrywa się, I —  W rlka pomiędzy I adą Liai Narodów a
są tuż zupełnie zdrowe. W ogóle w ostatnim ;or Kr*,«r'ółri- 1° Szczutkowskl. 11. Rropiknw- jak ptak, eo w przestrzeń wyświeżouą ot warty pleuanimn zebraniem Ligi, przybiera coraz

n’** imedzy cvw-9nvmi żadnych w y-|sk l. kapitan. 12. Cbnmetnwskl 13, Gałecki. ’ widii szldk11. .Błąkam się po nieb o myślą pier- 
nadlrów zachorowania^ na ebolerę azyatyeką, 114. Bukar. 15. Marszceki. 16. Teplor. I wotnie goła”. A oto cało poematy: „Idą wielkie
kitka zaś osób dotkn‘etveh umiej więcej przed! Może tu być rura łka w rangach. Temu z a ra -  kroki — ficletowc-go mlczen a. — Milczy
miesiącem tą chorobą, jest już równńeż u* wy-Jdzi X-że G. T.. Poniatow ski ś w ia t milczę ja  — k w ia t. Kwiat św iata?—
leczeniu. ■ | ROLNICTWO ŻYDOWSKIE. Prasa żargon o- Swój11. Inny poemat: ..Mam zamiar powiedz eć

BARBAP7YNSKT CZYN BANDYTÓW, -wa podaje następujące wiadomości: W olewódz-! ci słowo, którego drewn:any dźwięk raduje mo- 
W  nocy z 28 na 29 listosiada nieznani sprawcy two b ia ło sto ck i zwróciło pię do zarzadil wąj- ją  duszę: że ć ę  nie kocham". 
wvwrócili w narku .Tordana pieć popiersi zasłu- srawskiego gmmv żydowskiej z Ustem. w Vtó- j Szkoda papieru na druk takich ejuknbracyi— 
żonvcb mężów. Zaznaczyć należy, że bandy rym prosi o przysłanie iak namredzej sprawo- jeszczo jak ego papieru! Śliczny, kredowy fa- 
orrrys7.ków. grasuiace po nocach w parku .Tor- zdan?a i jwszelk‘eh innych mni»rv"iów o dzin- pier, o któr>rm dziś marzyć nie może ani Że- 
dana i okolicy, noshigiiią me bronią palną a  łaln-ośc.i Towarzystwa szerzenia pracy rolnej romski, ani Kasprowicz. B.
ezeste strzały, da.ja-ee się słyszeć od st.nmy wśród ivdów. Materyały te m ają służyć woje- j PIEŚNI POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄSKICH.
Błoń. -świadczą o *wnhodnvołi zabawkach ban- wódz.twu białostockiemu za wzór w pelu roz- Zebrał kapłan-Górnoślązak. Kraków, 1921. Na- 
dytów. W-ogńle bezpieczeństwo pułiliczne w po- poczęcia akeyi szerzenia rolnictwa wlród ły - :  kładem Towarzystwa obrony kresów zaeho- 
rz» nocnej jest w« wspomniaftej wyiej okoUcy^dów województwa białostockiego. i dnieb. Btr, 10.

ratrzejszo formy. TittonL o którym przypu­
szczano, żo odegra wybitną rolę, powrócił do 
Rzymu. Przypuszczają, że zraził się sposobem, 
w jaki potraktowano jego projekt o rozdziale 
surowców.

— Agencya Havasa donosi, iż Francya nie 
opiera się przyjęciu Austrvi do Ligi Narodów, 
staw ia jednak warunek, iżby zgodziły się na 
to  państwa graniczące i  Anstryą.

—  Wedle informaeyi „Ans. Press", Wilson 
przyjął zaproszenie Ligi narodów, aby interwe­
niować w sprawie armeńskiej swoim wpływem 
moralnym.

— W dniu 1 grudnia przybyło do Rygi t 
iijPranayi jposalafcwo japońskie, Poselstw o to  hę-
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dzie reprezentowało Japonię w Łotwie, Esfco 
uli i Litwie, mając swoją, siedzibę w Ryd-a.

— Włoski minister spraw zagrań. hr. Sfor­
za  w czasie podroży do Londynu oświadczył, 
iż podziela stanowczo stanowisko Lloyda Geor- 

Irtóry żąda od Rosyi zadawalnirjącycb 
rarancjd, zanim podejmie stosunki gospodar­

cze z Rnsyą. EL1. Sforza jest. przeciwnikiem re­
organizacjo armii W rangi a na Gallipoli lub wy- 
spacn Egejskich. Wobec togo, że Turcya i Ilo- 
sya nie fiyiy na stopie wojennej, zreorganizo­
wanie armii Wrangla na owych terenach byto- 
t y  złamaniem neutralności.

  Ambasador angielski w Paryżu Eardin-
go wręczy 1 we wtorek po południu paplfery 
uwfcrzytalniająee prezydentowi republiki. W 
j rwmówieniii przypomniaŁ że 600.00.) żołnie­
rzy angieiskiąfl poległo na polach Fla.niryi 
i  Pifcaedyi, wspominaf również o podróży Icrńla

Edwarda VII do Paryża w r. 1908, zaznacza­
jąc, że podróż ta  dała podwaliny do porozu- 
aiLmia między obu pa Ast wami.

— Przyjęcie kom tytucyi przez Sejm pruski 
ma wielkie znaczenie polityczno, gdyż konsty- 
tucya określa wyraźnie republikańską formę 
państwową dla Prus.

— Włoska Iz La deputowanych ratyfikowała 
układ pokojowry z Rapallo 258 glosami prze­
ciw 14 głosom. Uchwaliła również jednogłośnie 
porządek dzienny, w którym wyraża życzenie 
natychmiastowego przywrócenia jak najlep­

szych  stosunków nrędzy Wiochami a Jugosła­
wią.

— „MPvtin“ dowiaduje się, źo po objęciu 
władzy przez prezydenta St. Zjedn. H a r d i n- 
g a . sekretarzem stanu zostanie mianowany 
wybitny prawnik senator K n o i .

dzie mógł niebawem udzi dić szczegółowych
lacyi.

Warszawa P. A. i .  vluy op.aw zngT cud .sła­
ło na ręce msTrzałsa P r ą  nrp c z y ń r k i o g o 
odpowiedź na Lnterpracyę posłów K u b i c k i e  
go,  R c g c r a  i '.‘ W. w sprawi* zalatw esia 
lw ćsiyi jląsha  Cieszyńekiefió przez Radę am­
basadorów w Paiyżu:

Żałować należy, że interpelanci uw ali za mu 
żliwe oskarżyć zasłużonych przedstawicieli d<> 
Ińgaciyi pokojowe^, w Paryżu o czyny, których 
ci n e popcinili. W sty zn iu  1919 r. odparcie na 
jaziiu czeskiego okazało się ttie??tożiiweui. Rząd 
paisfci zwrócił się do moeaj«tw entonty o inter 
wnrcyę i w następstwie musiał przystać na prze 
krećlt;- e akteJB ffąskw Ciesz, do Polski, zgło­
szonego przez radę narodową Śląska OLies. 30 
paździor: łka 1918 r. Z S! chwdą zostało rzeczą 
przesądzoną, że o przynależności Ś'ąska Ciosz 
rozstrzygać będzie konf-renc;, a  pokojowa, 
względnie ciało z niej wyłonione. Niemożl taość 
iłcjścia do porozumienia bezpośredniego z Cze- 
łm B ł stwierdził przedstawiciele wszystki-h 
ngniaowań sojinowycii. którzy biali udział w 
konfnrncvi polsko-czeskiej w Krakowie w llp- 
cu r. e. Przeprowadzeni? plebiscytu w warun­
kach wytworzonych przez rządy komisy plebi­
scytowej uznano za niemożliwe, właśnie czyr.ru 
ki obywatelskie, rządzące na Śląsku, posunęły 
się tak daleko, że przez usta dra Kunickiego 
oświadczyły, że pUsbięyt w obecnych icarun- 
k z d i jest u eiwcżliwym, że przewlekanie sprawy 
zawiera groźne niebezpieczeństwo zupełnego 
za. i a n h  i z o w ar, i a kraju, że n a w y  odstąpić od 
jdeW*ev? n : «Tiii.-nć "Ttego wyjścia.

Jcskiocz..s.ii:e według raportów, OTrzymouyeh 
przez Sfin. spraw zagr., wykluczonem było roe 
■wiązanie sprawy drogą rokowań bezpośrednich, 
bowiem rzipł esć-Sd s ta ł tak  t ó d j  od real«.-go 
programu pmskYgo, że nie było możra dojść 
do porozumień a. a roztrzygnięcie sprawy przez 
H idę najwyższą hylo uznane przez wsys'kieh 
w Pck e za ev, emuałność najgorszą. W łych 
«Zib! sach p. P i 11 z stworzył możliwość o o i  t  
go załatwienia — drogą arbitrażu kio1« bergij- 
sfcisgo. K r#  belgi; ki na prośbę rząau rrm eu- 
skiego. który na zewnątrz wystepowrij jako ni 
ęyatsT arbitrażu, zgodził się na przyjęcie roli 
rozjemcy. Cóż się jednał; srało? Ministerstwo 
spraw zagr. zwróciło się o 0|.n» ę do sejmowej 
podkoimsyi <ło spraw p "'hiscytuwych I do ko­
m isji spraw zagr. Podkomrsya i komlsya. wzglę 
d a e  ich prz wodniczący, zostali zaznajomieni 
t  t r e ś rą  raportu posła Pił‘za z 25 i 27 maja, 
wreszcie z depeszą tego posła z 5 czerwca, na­
glącą o bezzwłoczną docyzyę. Pomimo to pod- 
ltonji-łya 14 czerwca zsźećuła dcdatkuwycb wy 
jat*; leń kwestyonując osobę rozjemcy, a na od 
]«?wie<lż z Paryża, uprzedzającą, że w razie nie 
dojścia do sk t ku arbitrażu. Rada najwyższa 
w:*żm e w ręc- de yzyę o Śląsku, ktw»isya «ej- 
ourwa zareagowała doniera 21 ctsnve»  uchwa­
lą. że zgadza s:ę w zasadzie «a arbitraż, w dal­
szym cin.su jednak jest przeciwna osobie króla 
belgijskiego. Równało się to w praktyce edrstt- 
cEsiu arbitrażu, na co ponown e zwrócił uwagę 
p Fiłiz. W końcu miesiąca załatwirspiip sprawy 
•łrogą arbitrażu zostało odrzucone przez czeską 
komi.yę spraw zagr. oraz przez rząd, wskutek 
fz<*?o b r j? re a c y a  awbapa 'wrów ita tała za wta 
ćriere p $ rtć c ić  do plebisci tu, który bd ał sic od 
być najpóźniej do 25 lipca. Wobec tego delega­
c ja  Min. spraw zagr. w Ceszjuiio zażądała ego 
dy ra  ratychm iastowy /Jcbiscyt. Ze względu

na warunki Min stem w o praedstae do rzecz 
oodkooiisyi do spraw plebiscytowych i uzyska­
ło opinię, ż p  w rasće odrzucenia arbitrażu zga­
dzamy się na plebscyi po wykonaniu prze-* ko- 

im is/ę szeregu stawirunych jej poprzednio wa­
runków.

Jak  wiadomo, na poprzednich posiedzenia’b 
stwierdzono niemożliwość uzyskania staw u- 
nych waninków, staw ;aric ich więc na nowo 
było tylko działaniom na zwlokę. Tymczasem 

■ jednak pod wpływem raportu prozepa komisy], 
'dowodzacogo. że przeprowadzeń > płohjsywi.u 
stało się picmożliwcin. Rada najwyższa na kon- 
ferenori w Spaa postanowiła sprawę ująć w 
swoje ręce i w y jęć  eama dtcyzyę.

1 Taki stan rzeczy zastał w dniu 10 listopada 
, o. r. prezes min. VVL G i a  b s k i. a ehcąę posta 
wić pewne gracnce niep.-zyz nyincści Rady naj­
wyższej dla Polski, podpisał r/raz z czeskim 
ramictrem dekiaracyę, w któr-j wyraził zgodę 
na popi tednio zapadłą ń^.yzyę Redy aaj yyż- 
szej o rozstrz j'gnię: iu pi zez nią sprawy i zaztr- 

Jczył. '>i°- postępuje tak w przośw adczeniu, iż Ra 
'da najwyższa, kierować się będzie poczuciem
sprawiedliwości.

Stało się jednak inaczej, Rada najwyższa 
pcierila zalaiwieale k rr  e.t ncyi ambasadorów, 
która powzięła dccyzyę w dfl. 23 lipca, pod- 
pLsala ją  i ogłosiła, l)o podpisania doeyzyi s ra­
mienia rządu polskiego był uimważniony p. 
P a d e r e w s k i ,  który krzywdzącą decyzyę 

ipodpisal, nie odwołując się do rządu o opiirę, 
'ab y  tegoż rządu nie stawiać w trutfnem pclo- 
żeniu w tak ciężkich dla państwa chwilach, 
a jednocześnie z podpisem złożył uStry protest 
przeciwko wyrokowi. Ministerstwu spraw zagr. 
nie jegb wiadomena. jakoby p. P a d e r e w s k i  
miał składać komukolwiek wiążące oświadcze­
nia, że decyzyi konforoncyi ambasadorów z in. 
28 lipca nie podp:sze. Ministerstwo musi się 
stanowczo zastrzec przeciwko przedstawieniu 
p. Padaj™ u ku~f,  a pouadta otarienłzić. ż* trri- 
cyalyrwft, kt.?ra mogła dać Półsen pdyuo roz- 
wiazauio sprawy cieszyńskiej, wyszła właśnie 
od przedstawiciela Ministerstwa spraw zagnin. 
i udaremnioną została przez oiezdecydowanie 
podkomisyi i Komisyi sejmowej.

Co się tyczy p. S z u r  y, to dzitraem jest 
traktowanie go per „niejaki-1 ze strony auto­
rów intcrpelacyi, którzy u tego pana S z u r y  
schodzili się na pierwsze zebrania Rady naro­
dowej Ks. Cieszyńskiego w Zagłębiu i jako 
przedstawiciela Rady narodowej do Paryża go 
wysiali. Ministerstwo spraw' zagram jest w po­
siadaniu pisma posła śląskiego z dn. 10 sierp­
nia b. r„ stwierdzającego, iż p. S z u r a  z dużą 
znajomością rzeczy i sumienia pilnował sprawy 
śląskiej w Paryżu przez rok cały i powinien 
nadał w tym  e.elu być w Paryżu zatrzymanym.

Na trzocie pytanie p. interpelantów Minister 
st.wo oświadcza, że nie dopatrując się j ‘ kiej- 
kolwick ivinv ze strony swojego przedstawi­
ciela. nie ma żadnego powodu, aby „unieszko­
dliwić" go. a do pocmgnięc.ia do odpowiedzial­
ności innych czynników poza niem stojących, 
Ministerstwo spraw zr snanirzych aie posiada 
ani kompe^encyi. anf władzy.

Na czwarte pytanie Ministerstwo spraw za­
granicznych nie widzi w obecnej chwili mo­
żności udzieleni* ćdn-hkeH iek  wyjfJnień.

PodpŁtrmy: Min S a p i e h a .

ARESZTOWANIE d ą b a l a .

Kawy a n t y b o i s z s d t k i  f n s t zagrań. A 1 b a  t został prz w odu. pos'cdz:nlą,
pórjzem przygotowano program budżetu na bia 

HEL SINCFOPS. (East Esprcss). Według in- żące półrocze i kredyt c a  specj alne wydanie 
fornacyi bolszewickich, narada rosyjskich dokumentów-, dotyczących k orfę ren/y i państw, 

Warszawa. (Telef. wł.). Do Sejmu nadeszły . u ^ p o w a ń  politycznych, która ma się odbyć bałtyekmh, odbytej we wrześniu, Zebrani- u- 
wdadomosci, żo poe. D a b a l  został areszt owa w w początkach grudnia, zwalana zo- chwaliło także wydawanie peryedj rznie Liulo-

sta ła  z iuieyatywy M-llcramla. Jeżeli konferen- tynów j kredyt na utworzenie biblioteki ora* 
cya doprowadzi do porozumienia, Frai.cya na obonament gazet A 1 b a t  raprezemnjąey 
zorganizuje doskonale wyekwipowaną armię Imtwę wyraził zdanie, że prócz posiedzeń oii- 
przeciw bolszewikom. e ja lu jch  wiimiy się także odbywać poeiedzeni*

Do Paryża przybył EKerelsk.i, aby uczostni- rm t ficyalne w eclu zgolnej wymiany zdań. Pro 
czyć w rokowaniach w sprawie utworzenia cen- Hoeycyę te  przyjęto. P erwsze- posi:-dzeaiie nio- 
tralnego Komitetu narouw.-ego rosyjskiego, ofkyalne naznaczono na 2 grudnia.
Wyaik t j  cu rokowań zależny jest od uchwały 111 1 i •■■■■■ ^  n ■!!■■■
centralnego Komitetu socyai-rowtducyonjgUjw. V V fa H |
Uchwała ta  ma zapaść w dniu 4 b. m. j W  g O S j ]  i U S l C Z C .

MILIONOWE NADUŻYCIA W KOMITECIE I. PAPIERNIA W POZNANIU. P rz , udział* 
ROSYJSKIM.

ny w Małopolsco (w Rzeszowie, czy tez w Tar­
nobrzegu) pod zarzutem wykroczeń przeciw 
państwu i wykroczeń karnych. Ja k  wiadomo, 
pos. ten został przez Sojm wydany wladzem 
ądowym.

PROJEKT WYDZIERŻAWIFNIA KOLEI.
Warszawa. (Telef. wł.). W kuluarach sejmo­

wych opowiadają, ii w celu uradowania naszej 
waluty od ciągłyoh wahań, ora* woboe luyty- 
cznego stanu pafktwą: jeden z postów zasta­
nawiał się nmi myślą wydzierżawienia kolei że­
laznych i oddania icb w ręce kapitalistów ame- 
rykańskeh. którzy mogą je donrowadzić do 
normalnego stanu. l ’odobno w tej sprawie mia­
ły  się odbyć już odpowiednie konferency.) z 
miarodajnymi czynnikiuni; na razie jednak n\o- 
cbowi.azująco.

: banków i spółek zarobkowych powstaje w Po-

Wa.-saawa (Telef. wł.). Uurys S a w i n k e r  w.
lrtói' 
koaiitbi 
J a c h o w i c z a

y  bawił w Warszawie. rozv-ą-ał wczoraj
J te . polityczny, inaugurujący akcyę B a- o p l n r

ji .jiiu faluyka papieru z kapitałem Su milio. 
nów ijjk„ a będzio unichutmon^ jeazcze w tym

i P e l l u r . y , związku
ł tern, że jeden z funkeycncryuczy rosyiskie-

SPADEK CEN W NIEMCZECH. W skutek 
nogromadzen.a olorzymich ilaści towaru przy 
niemcżnośei wywozu,-> * T * Li • • i  • /-, 1 (MU t a *  VY (lgo „Uze.woncgc k rzyza n.cjak. G z c r k a w- ^  k ^  J '

s k g  me może s;ę wyrachować z sumy 27 mi- zwlaBMaa pł<k,;e7 \  t . ° o  ,
liomitw *n»vek.    . , J , 1 , .

d rje  się zauważyć w 
sort, 

sp -Jk*
Warszawa. P. A. T. Rada ambasadorów przy 1 -J!,(V!'r man i.. cen na artykuły pierwszej potrzeby donor ą

jznała z byłej floty niom ec.lrej sześć okrętów BOLSZEWICY' GROŻĄ NOWĄ WOJNĄ z szeregu w k -u -i. .„*vłs niomiceki-h. jak Lipsk 
tcrpsdf.wycn Polsce które od 4 listopada b. r. yy EUROPIE i Drezn
są włarnością Rzcczyriospel-tej. Torpe.lowce to p  E ipressl.. „Pcślednija Nowosti" PZiKA » H U L A C Y  A GIEł OGWA W WIB
znajduia sm obecny  w arsenale mcrsk.m partu ^  N o w o ś ć  z Hofeingfoum o m utep*- DNIU- .Ce" tn,m  !*&*> swimianyi g o d o w ej i w*
wojennego R o o s t i e h  (?). gdzm poddane są ^  zm m n m y m  ^  ^  kolB;Łarza ^  >e.  '" ta ro -j j u t  W; ede*. S p łynę ły  one m o rd ę g o

Rm-i-iorinn w  mszczycdelsKą epid*r.ickYtro, Bucbarin.t, w urtrdowo-sow-^c-kiej „ . , . .
..'Prawdzio“. Bucha- m p i« e  w nim. że porażki ^  ^  ^
W rangla i Petluiy nie można uważać za kon oc 0(11 -  1 , :t- 0 1' .'*n 1 - " !ptrr'ę z kruszcu

» • » . . precyozow, lecz ."' ze iirzes przemytnictwo sa-Armie czerwone u iz c n ą  teraz wyłom . . - , ' . ' “ “ J1 '" “ w" ^sieannt  kraje, a w szczesrolaosca Mai opolską,wojny.
w s-sańeu polskim, aby podać rękę niemieckim * ‘ ‘ J . t, n  ■- v- gdzm sprawnie i obcują antki agentów w temtov.arzwzom. Armo  czerwone Roc;yi i Niemoc „ ■ -~S• . . . _  , , dziele znLszcaema, o czem świadczą I ea-ie ui«-

Renem, oraz nad wybwe- d a  m m y tn U ló v l, p ^ -u ^ im an y ch
rom m o m  ŚWjdaenmego i tam podyktują na w y k w c z 8  ma|^ „ i 5ki,b D y rek n i skarbu.
swoją wolę burżuazyjucj im o j«e . j  S im,,rn  ta  nic może hyó  dba ńas'obojętną,

' gdy cbodzł o sa. «cyę naszej waluty, od-ianjj

Pwjieare o wfee f̂ aiifliifika-anęiBlsklP] ,rV up‘ c*. v i

w myśl spec.yninoj umowy, reparacy - Robotami 
temi kien.ją kap’tao m arjnnrki D y m a  i ka- 
riitan inżynier marynark' M us a ł k o w s k i .
Z wiosną, po skończeniu remontu, załoga pol­
ska przeprowadzi spiyami po dwa tornoihiwce 
na polskie morze., gdz'p wejdą or.e w skład dy- 
w zyonu obrony wybrzeża. Dla wysz-kol»ri '<* 
marynarzy, już obecnie wysbno do Angiii fje- 
r ‘u młodych ofmerów. aliy na okrętach bojo­
wych brytyjskiej floty atlantyckiej um pełn '1’ 
swoją w odzę fachową i nabyli praktyki mor­
skiej. l * wu-fiu w w ^ - v ■ »-»< i • i«.m u n t.i« .v s  j Łająt.ynl z nakreślonym systematycznie progra- 
ZJAZD DELEGATÓW „CZERW. KRć'xZA“. Łcodyth P. A. T Ag. Bavasa. „Montiing mcm podkopywa-.ii poskiej waluty na obcy,h 

Tomń. P. A. T. Przybył tu gen. Józef Jl a ]- Poęt“ zumieozcza artykuł Rajmunda P  o i n c a- targach. Dzieie się to w ebwili, gdy nasze spo- 
l e r ,  który bierze udział w zifH-dp delfeo-atów r e g o ,  poświecony sura u om. które dzielą Fran. łocznństwo czyni wysiłki rod budową pelsk o- 
oddziału Polskiego Towarzystwa „Czciwonego c ję  i Anglię. Oniw. iając sprawę ’ rosyjsitą o- go skarbca, gdy gromadzi kniszec szlaolnti.y 
Krzyża11 z okręgu pomorskirgo. świadcza bj !v /  je-'z . Rzcczypospo! tej fraroui- na podltład waluty, gdy niesie na ofiarę złote

akinj: W fakcie uznarła gen. W r a n g i  a przez obrączki i jre r ' łonie, srebro : miedź — zgiaja
rząd fran, u.-ki nie było nic takiego, co by mc spekulantów międzynarodowych odciąga rrer.js
glo szkodzie przyjaźni francusko-angielskiej, ważir.ych, jJacąc tyysnkio ceny. aby z wart oś 4

Kowno P A T  Tbcw d-a Trile-fr dom o- PaIoi  Pizl-'dslaw a P o i n c a r e  powody, które k»aj nasz ogołocić i zrujnować w samem zawiąr
oi: Koalićfyjńa . korni*a kontrolóa, któn po- Fraircyę do nies'enia poinooy P o lą ie .;ku ffedstawy s o Ę W j  sam w b.ony.

i wróciła do F  o w n a. pe r.-drtnj* z przedstawi- ĄutOT ^ k a J u  dochodzi do wniosku, że w da- ; •Dą-ałrdflosć m ird z ^ iro lc w e j szajki bandy 
1 o-f'ami rządu iitrwsk ego w sprawie oetaroczre , ^  JcM niemożliwym, aby Anglia suro- prtcWnwj-ch mści się także va ludności W5b
go zawarcia zawieszenia broni Dotychczasowe wo ?ccn:a,a Frail(:-vi- | ¥ awa ¥>s*jska ' '  '■sze.zynają tam tCsze dz onndki wy
prOj}OzVCve kon!svi Zc-stałv r « *  «Awę f Pol- ^ k a  dają _  według Pouiearego — obu rzą- p a s z c e  szybko peztępui-rcem od wartościowa, 
sltę odrzucone. Kom:sya ‘wobec tego uczy® ła ao’a M ^ o b n ^ ć  do usta lona  wspólnej polityki n im  w ad ty , roettu ą  drożyzfcą średleów ż.> wr o 
nową propozycye które obe6.il, bą  omawiano '' ^ 7 .mleć_ nadzieję, że oba rządy tej spoeo- srf .su row ca , co u b g ^ ład n ia  zupełnie p-eduk

. bnosci *ni'p ominą. Jedyną rzeczą mogąną }rszcxe \ eJQ * usuwa ja k ^ j kol wiek sanaon.
ODJAZD FRANCUZÓW Z GDAŃSKA. dz d ić  oba kraje, mogłaby być rewizya tra k ta  tak w dziedz nie finansowej, jak i ogolno go- 

Toruó. P. A. T. Dnia. 30 listopada y poh.- ^  ^ rea lsk ieg o . T rU j wylicza ańtpr powody, spedarczcę. 
d e  r ^ i ^ U r  l - .v .  n o e J a -5  « d U  ktor.V C h F r a n C y a  BlH«i 8 łę  SprwsCIWIĆ W k le j

Komfsya fcosHcyina w [(ĉ nis.

dnie przeje,Lalv nrzoz Toruń trzy p.rftLąr. z . . . . . . . . . . .  . ,
żołnierzami francuskimi z Gdańska, p o w ra *  Af by ^^ jem nae  fruzyć oba purkty

. , XT , , , . widzeń k, to  k e t francuski i angielski. wvstar-jacymi do oiczyzny. Na dworcu koloiowym po- ,, i, , . ,.,B ,, . • - , % czy, według Pomcar-go, ustalić pewne zasadywitali wojska frar.cuesio p^eastawi(-i«le v la<h . L   }
prfkkM , cyw-anych ł w ^T ow yoh . P o  okegua- ^  ”  :
n:u hymau pNskii.go przez r™Ki« trę frtwicusttf u. Aisęlvi., r e n y  lem+ec, ) |
. lt \ • V- . ó- » , .  7  że 1 laacya chce eż i r ć .  a olbrzymi datg
, Mapylmnk! przez orkreotrę toruńskiego puł- p r e y o I d ^ S S  jej odszkodowur i !
ku piechoty, odbyła mą defilada. drw ęckiego jest w a ru lie m  podstawowym jej

odbudowy; 3) że Francya nigdy nikogo nie za­
atakuje pierwsza.

w yk a ? iłEtrry w
i  iinl« 1 Orudnia 19"S r. l *72

Sirnwa &ljpazv eficeró« Mieytłwch.
S z c z e g ó ły  m m y  p8lsVrj-c?«?s^jc>.

W arszawa. (Telef. wł.). Wiadomość o zawar­
ciu i podpisaniu w Pradze układu pokke-C7.e- 'n - . u -  v  - , nr •, . r  1 , :,tr K . Berlai. (Last Lxprcss) W sprawie mcy-skiego, — o czem (louosilis«iy wo w czoraj-. -
szym numerze dziennika -  należy uzupełnić K oł)ra-eni oficc;1.owie koali<*
njwtępuiąeem i mformacyamu U m owa , to dnty- don0f , żo n jcm icdd  m!niste
TOyła kwcstyi obyw a^stw a . ainuesty,. Tmcst l r a j  • wvst(w0wrł do przewodnicz 
układu składa się z 5 artykułów, które oho- . . au Hl.  ,.ont,k 15 r

iwią.zują na lat 7. A r t ta i l  pierwszy obejmuje 
; sprawy obywatelstwa, art.. drogi sprawy za- 
,klą,lania szkól prywatnych i publicznych, przy- 
czem uznano obecne nauczycj^Jstwo za odpo- 

I wltóloi*! do eprawowania funkeyi, bez wzglądu 
na przynrleźnożć państwowa, dalsza artykuł 

t omawia sprawy języka urzędowego, dalej 
sprawy amnestyi. które rozważać będzie spe- 
cyalna knrrusra ad boe wybrana.

O TELEGRAM WITOSA.
W arszawa. (Telef. wł.). Nadeszły tu  wiado­

mości. 4o prn*sa ezeska i memieelĄ w P  d7u 
omawia r z c z c j t ó I o w o  T e l e g r a m  preim Witosa, 
wysłany niedan tjo tfó Ciesz^tia na żiazd 
T. S. Tj. i przypKuje mu w iełlie znaczenie.

7  s e ^ N o w y c h ,

W arszawa, p. A. T. Kmnisye oświatowa i 
koustycuc;jua odbyły pod przew, p. Ltubauowi 
cza p »  edreuie. Na porządku dii^nuym znajdo 
wała s*ę sprawa sćtrorzefiia Uniwers, eto a ję­
zykiem wykładojrym rustum. Referent p. Oza- 
piwki przedłożył m .iosek o oifroczcnie oorad 
i wezwanie na komisye prezydenta m metrów i 
nroifstra oświaty dla wyiJucLa: ta motywOw 
wnioskn rządów*^®. Vfaii»ek ter M hwakłno i 
sprawą odroczono.

Warszawa. iTelflf wł.) Środowe obrady ao- 
m&yi w o j s k o w e j  pełne były iirteTpelaoyi. 
fhod/.ilo o przeniesienie się atam aru Petłury 
do Kiele, * pozo.staw.inie w Tarnowie inini- 
storatw. Doniesienia dzienników o tych wy- 
padHósdi apewe l^arały liczne zapytania^ w ko- 
iiiisyi. Przedstawiciel wojskowości zapewniał, 
że pr*et,ii uienia te  ded;nnały się na zlecenie 
Młn. spiaw zagranicznych, a wojskowość bvła 
jctlynie bierną wyknuiwczynią w t e j  sprawie.

Dalsze debaty wywołała sprawa dciuobilizu- 
cjri posłów. Cfiodrtło o to, że niektórzy p~4cwna. 
J a t  M o r a c z e w a k i  i inni pcdczas ostatnich 
wydarzeń w Sejjnie zjawili się w mundurach 
Ze strony komisy! woj.-knwej nświa 'tjo ao . 4e 
t a  kwestya weliodzi w kompetencyę marszałka, 
który w ydać włpswP dide zarząd:-e-

nia. Pos. M O r a c z e w s k i  przytem oświad­
czył żi* dalej będzie chodził w nTiindurzo. Spra­
wa ta będzie omawiana — zda jo się — na ple 
num posiedzenia sejmowego.

I Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu komi- 
jsyi spraw z ,gran. oruawiana była sprawa 6łę- 
'ł .a  Cieszyńskiego. Na porządku dziennym gló- 

1 wnie omawiano intryg! j raew. d e le g a c i pokoj 
D ą b^s k i e g o w stosunku do rządu, tudzież 
sprawy Wiłeś "zczjzoy.

W dyskusyi nad delogacyą, pokojową k ry ty­
kowano stanowi.sko D ę b s k i e g o :  jedynm je­
go towarzysze partyjni obstawali przy nim: j>os. 
J a b ł o n o w s k i  domagał się usunięcia D ą b -  
s k i.e.g.o z zajmowanego stanowiska, ale pó­
źniej cofnął swój wniosek, wobec prośby min. 
S a p i e h y ,  który apelował do komtsyi. ażehy 
żadnych uchwał nie podejmowała aż do otrzy­
mania szczegółowych relacyi. W sprawie t.ej 
udaje się do R y g-i p. Ł u k a s i e w i c z, ce­
lem przeorowedisenia śledztwa co do postępo­
wania delegacyi.

Następni^ poi. L u t o s ł a w s k i  interpelo­
wał, źihdająe odpowiedzi eo do steoowiska 
Aszkeaazego w sprawie Wileńszczyzuy. 

A s z k c n a t y  bowiem, wbre-w tóaaowisku 
Sojffiu, oświadczył się za federaeyą Litwy z 
Polską. Min. S a p i o h a  odpowiedział, że w tej 
sprawie wystał deperzę do  Asskeitazego i  bę-

w Cuxhaveu, gdzie, jak wiadomo, ząsfcf 
Berliner T ag c - ' 

ter obrony 
liczącego ko­

misy! alianckiej dla kontroli marynarki list 
z wyrazami żaju i przyrzeczeń cm ukarania 
winnych. Przewodniczący tej kemisyi w liśeic 

, do niemieck ego ministerstwa spraw zagrań cs- 
nych oświadczył, ze teu rodzaj satysfakcyi ko- 
misyi nie zadawalnia i żąda: przeproszenia zc 
strony rządu nieirreckiego. odwohm'a i ukara­
nia komendanta twierdzy, zakomunikowania ko- 

, mendantorri o karze w obecności 4 oficerów 
jkoalicyjnych, oraz wypłacenia przez rząd u:e- 
j ra- ecki 25.000 marek odszkodowania za p jd .u io  
LLuniury. *

Z  L i g i  N a r o d ó w .

NiołllCV W 0!M>7VCV1.

n t y  ł  r i t u l z y t
D o lm rr n  .  .  * j 4 » - r * 5 4 3 — ■_

* .  *
f ^ n k l  fro ii««V :ia . 22*30 3***5fł _ .

bofertjatto  . . . . T . T - a s - S __
a z « , łi^- s k U .  .  .  .  1 $ *  —

• c tK ,.:r f  . . . . 1 8 1 ^— łO i JV -
U fric i . . . . 7*9  - 77«- - _■_
K o ie c y  a i ia i r ra c k io  . . . . i a v - _•_

.  CE«cł:n -3 t« v a e U c  .  * • a - _ ' “ 53
.  s z w td z k ip  . . . 100*— "fi- ___
j  ^ o ń t k i f  . . . . 7*.* — 7ć» _  *
„ UOJ"W«ŚDt. .  « ,  . ?:>*— 7 :» -

L«i . . . . . 7  50 S*50 ^ ..
L iry . . . . . l<ł-— 20* -

K ’>D
_

Biłtrki f iń sk ie  . . . . 7 5 0
? W ff lT  fer*!*?rlersM« W4-— 172 —
E u b le  r a r s ł r i t  r o  53 1 rb. . . <10* - 4 2 0 - - _

. » i m  .  . .  . 0 9 - ___
.  . t  W „  . . , Sj - 02 -

F a * ic ; ' , v  ’.o Ł L Ł C y i:a# t
P » t-  k*ai- R. «  — P 4 - - __

4C/* •  • tskełm n K- tOftS. • C 1‘ - »  . . . ..
41 r*>* ’<ki. kra>. x r. 1&13 . PS'— 57* - —•—

.  .  .  . :» I4  . . r s - O1--* ____
4*** Fmt. m . KrałraY,-* z r. i93f. gn - i*.**— ._
* °/t „ .  Lrw nea 75-— 7V'*— ____
41 OfcJL itM iu fR«c'CQ ŁanJ. . * 7 '- 89*— _
4*19 • .  - . . . łO r - «  — __ .
* ! »  .

U t ł j  w s i  B n ltN  k r a j .  .
72*— P0' ~ i

M - _
.  . . . • 5  -

4-1 ;**/* .  .  B a s k c *X> — • 7- —
4Ph * . M l *10 - fł***- -■
4* 1* 1  .  .  5 tira 1 3*— 5* - . ji

.  .  Z  C B  RjlsUu  E rod. 94.—

.  m T*’N» si# :o ’04*— 100 — — i4‘ 1
1

A  l i r y  c i s a > k » w a :
t « isk ł PrreEuyNtowT ■ 64 * - 7. 5 - -  —;
K ank  H io c tccc-i?  .  . w o - 720*—

Ma!opo!*!» . C00- - («*►- _  —
X W » i t i  ICaak K t '4y.OTK? 4 « -
P ow »z«*k«y B a s k  h ra< l^ « w y  & liUD — _ — ■-
b n k  AU K reU w , —■ — —
B ta k  U a*A ł«w y *r ■War*-*--*-'«• 1 —•— —*— —- -
*aft’: K »»er«ya ljiT  
W tA a ń a ii  E c ^ li Ztviązl-.o\.,» .

’ —■— - — •—
—1— —■•_ —

„^5» r k n r s T. A. B ank i K a a tc r  w ym . —-— — ■_
F cw sre e lm ^  K aak  O b ro trw —•—
W ie U łttk t B pf'* 1 ł‘ u ‘ -t^dwy -**
A k e ;  «  T o i v .  Łi. . - . .  4 r - t n . :

P o les i*  T#w . k a a i!o w «  I i IT • » bQr - 7^0* - 7 1 D -
K *dA;ow S ' * 1 ’ i 375 * - 425*- 40T -
Z io ic ’ ' t w K) 14«ł'— 4»0O‘—
.  i^bż-ya Uk.~t.xye  rwl*. 1 ~~

P o r tla ^ -C e łw e a te  f c e r a k « v a *— —‘ —
„GAf Ith* faJjrjrk* e a r t s l* STA;*— — *
( ła j. »ke. < śA rniau  S k n a a 3H-M - 2025- -

T a r  - 1 iłry aU . rśentcr,. «aoa* 7314)’ — ■—
K a rp i  f>k ie  u l u*t<o-*** . j ■—
Ai ey in *  Tow  u < l« w e  „CałicT*"
A T .9 !>  p < 7 M  p b - ł 4 P F -y it* ' —* - - W
P. laka K afł t . 1000' - 2>  - ,196.V—
B i» k u # w n i«  w janoM*— 2283*— !205n’-

T A .  . . . j200«) - |81»3 1 -  *—
Fafcr. p rze f-ra p  Iłn^y :t m  T:‘7.efcUri p a o a * - 3*00-- ,i725

i

G e n e w a . P . A . T . A g . R a v a s a .  P D ^ a m e  p o ­
s ie d ź  m  e  L ig i n a r o d ó w  w y s łu c h a ło  sp r a w o z d a ­
n ia  d e le g a t a  w ło s k ie g o  w  im ie n iu  p ie r w sz e j  k o  
m isy  i  L ig i w  s p r a w ie  p r z y ję ć  a  r e g u la m in u  p ra c  

Praga. G la s t  E x p r e s s ) .  N a  d z i s ie i s / c m  p o -  L ;g! * z w ła s z c z a  w  sp r a w ie  s to s u n k u  p o m ię d z y
s ie d z o n m  ' /g r o m a d z e ń :a N a r o d o w e g o  e z e e k ‘e g o  R a d ą  L ig i  n a r o d ó w  a  z g r o m a d z a  łe m  L g L  ja -
r o z o o c z y n a j ą  s :e  c b r a J r  w  B o r a n ie  p r o je k tu  k o te ż  w  sp r a w ie  t e c h n ic z n y c h  s tr o n  o r g a n iz a c y i
b u d ż e fu  n a  r. 1921 O b ra d y  s k o ń c z ą  s ię  p ra - L ig i n a r o d ó w . N o w y  s ta tu t  w e w n ę tr z n y  L ig i
w rfo j> od oh ire  w  n ie d z ie le  N ie m c y  p o s ło w ie  7 3 - z o s ta ł  p r z y ję ty .  Zgrom a.dzęni''' L ig  r .a r o d ó w  b ę
s t r z e g ą  ja » e .  t e  n ie  p r z y jm ą  p r o je k tu  w  d n i-  d z ie  s i ę  z b ie r a ło  n a  s e s y e  c o r o c z n ie  w  G e n e w ie ,
g ie m  c z y t a n ia .  za n 'm  n ie  d o s ta n ą  w ią ż ą c y c h  z a w s z e  w  p ie r w s z y  p o n ie d z ia łe k  w T zaśn i* .
p r z y r z e c z e ń  n a  p r z y s z ło ść . P r o w in c y o n a łn c  p i­
sm a  n ie n r e c k ie  o św ia d c z a ją , ż e  oh.rti u k e y a  P R O J E K T  Z A M A C H U  N A  P A R L A M E N T  A N G . i  
NitHoec w n ie  d a  s ię  p n g h e n i  h y te ja k i^ m i Lond (Ea8t Express). Dwa1 c h in n k ,w j e
f j t ie c a n k a n a . N - m c v  e o h m  o s t i m  e  Iz b y  ?m in> k tó r z y  w  c zn , ; p obriMj n;id 6 p r a w j| ---------- - . . . . .  . .
! , n w o  sp r a w ic .jp  art m  o  i >kr  ̂ ^ w z e , i r]a m ] Kk ą  w y r a z il i  s y m p a ty k  rjla p:n n fftin in tó w , W a r s z a w y  6  p r w .  1P 17 za  100 m a r e k  w art,
ż  c z e s k  ę  st r o n n ic tw a  n ja  z g o d z ą  s i ę  n ig d y  n a  o tr ^ m a li a ; trZ4)ŻPn;ć. a ł  v  n ie  h r a l u c z e s to --  k u p . 2 1 1 . 4ą d . 209 . p u sz . 204 . 5 p ro c . B u /tftt

¥ ł/v ł aK*( a  r l t ł i . t ł * •  \T lofY tonP * l * ♦ * # i ■ , ^  „  - . , .
c t w a  w  o b r a d a c h  Tzby w d n iu  29 l i s to p a d a , z i e m a ó s k n g o  w a r t . k u p . 2 ..->0 . t r a n s a k c y *  99 ,
W n io sk u ją  s ta d . ż e  n a  d z ie ń  ten  p r o je k to w a n y  żąd - 102, p o sz . 98 . l i s t y  z a s ta w n e  4 i p ó l p ro c .
b y ł z a jn a c h  n a  p a r la m e n t, k tó r y  u n ic e s tw io n o  z ie m s k ie  w a r t . k u p . 0 .77 .1, l t s ty  z a s ta w n e
:> r zed sięw zięc:eiQ o d p o w  ~dnicŁ ś r o d k ó w  o s tr o -  4 p ro c . w art.. Kup. 3 97 . ź ą d . 1»0 . p o sz . 175,

5 p ro c . m . W a r s z a w y  w a r t . k u p . 3 .53 . en u w -  
1 a k e v e  228 -  229 . ż a d . 23L, p oo e . 227 . 4  i p ó ł w o c .

o f w a r o e  u p r a w ia  p r o p a g a n d ę  m o n a r e h is ty c z n ą  P O S I E D Z E N IE  D E L E G A T Ó W  o i W  B A L - h l  W a r s 7* v . y  * a r t . k u p  1.6675,  t ą d .  209  p o«*.
T Y C K T C H . 204 . 5 p ro c . m, Ł o d r i w a r t . k u p . 1.49 .8 ,  6  p ro c .

_ R y g a .  P- A . T . Ł o t e w s k ie  B u r o  p r a s o w e  p o -  B a n k u  k r e d y t . L ip .  w a r t . k u p . 2 3 1 .3 .
d o w o d z i  w y d a  m e g o  p o p a r c ia  f in a n s o w e g o  ,]a j e: w  u o b o tę  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  d e le g a - j  G d a ń sk . P . A . T . K u r s  m a rk i polskiej w y n o -  
z  z c w n ą 'r z . . .F a s  w s k a z u je  n a  z r e ą z e k  z e  td w  p a ń s tw  b a ł u c k i c h .  U d z ia ł  ■wzięli ).an«-.v>c: s i l  d n ia  39  l i s to p a d a  13‘ V  ftrzi k a z  n a  W a r s z a -
* k r a jn e m  sk r a y d lo m  p ir t y i  n a r o d o w o -d e m o k r a -  S i l w a n d e r  z  F ir J a n d y i, K a m  o n i e c k i  w ę  12V«- •'W B e r lin ie  13 d o  131/ , ,  n o t y  K r ie s *

K U R S A .

Warszawa. P. A. T, Giełda. ObEgacye m.

podobne dyktaty  Niemców.

„CZARNA SOTNIA" W C7.FC.HACH.
Warszawa. (Telef. wł.) rześki „Cas“ zajmuj* 

się dziaIalnośc;ą ..Czarnej Sotni1' w Czechach ’̂ ‘'7V  
i wskazuje na fakt że jej organ „Staroslcumn" 
otwaro:e uprawia propagandę monarehistyczną 
Pismo to rozrzuca się bezpłatnie w ogromnych 
iiośeiach. eo wobec nieznmożnośej wydaw-ów

tycznej.
I

|*  Poltski, d r S c h a l n i u s z  Litwy, H e l l a t  w Berlinie 25’ /,. Dolary notowaflo w Gdańska 
*  Es ton "j i A ]  H a t  z łotewskiego, mm. r u r  ja r  u> karue Q9V«. ta r  /  uteriing i 242— 244.
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ai A R T U R  G R U S Z E C K I .

Z A W S Z E  Gl S A M I.
POW1F.SC.

—  Żydzi zam ieszkali w  Polsce niech najp ierw  po- 
n-dies do Berlina, do m inisterjum . żo oni zawsze

ł-v 11, są, i będą uajw ie.n iejszym i sprzym ierzeńcam i Nie­
miec, że zaw sze używ ali niem ieckiego języka, i c. uli 
srę sto  raz?/, niiljon razy  bliższymi Niemcom aniżeli 
Polakom , k tó rzy  ich zaw sze gnębili. Żydzi, k tó ry ch  
je s t w Polsce trzy  j pól nńijoua może r.as je s t trochę 
nuiiaj. a co szkodzi podać więcej, c i żydzi są  strażą  
przednią Niemców, zawsze w ierni zaw sze im oddani 
i posłuszni. Na żydami może się bezpiecznie oprzeć 
państwo niem ieckie i liczyć na pc.noe ion przeciw Po- 
hakom. ksó zy są najgorszym i wrogam i N iem ców, i na­
leż?,'' lei’ najzup lin ej odsunąć od rządów  k ra ju , bo oni 
o tern ty 'k o  m yślą, mówią, p ragną, ażeby złączyć się 
z oiiLentą i z każdym  wio/ciem państw a n ien ieek iego , 
byle pozbyć się z kra ju  Niemców. D latego -też nas, ży- 
lów, uiec erpią. bo wiedzą, że m y oddani jesteśm y du- 
izą i ciałem  ty lko  i jedynie  Niemcom.

—  To bardzo dobrze pom yślane!... W idać wielki 
rozum!... K om itet m a głowę! —  chw alono pro jek t, 
a Eiiiuk rzekł-

—  Można b r  w adiCe».o d . że m y debrze zna
my polski jęzvk  i m ożem y z w ielkim  pożytkiem  dla i 
państw a niem ieckiego śledzić ich zm ow y, chytrości, I 
zdrady , porozunrćm e sit? z en ten tą . |

—  W y , p an ie  E liak , —  m ów ił z  uznaniem  Klin- 
g ele , —  m acie dobrą g łow ę, to  co  teraz p ow ied zieliśc ie, 
to sam o m ów ił kom itet, bo na taką propozycję w eźm ie  
się  zaw sze kom endę armji, a armja to n ajw yższa  w ła­
dza, i jak  ją  m am y za sobą, m y już w ygrali. Ja  m yślę, 
że  spraw ę adresu do Berlina już za łatw iliśm y i adres 
ten pcw inni podpisać: rabin, dalej p rzew odniczący Ka- 
hału i prezes s ą d u  n aszego , czyli rasz bet din. Z tym  
adresem  i z w aszym i polecającym i listam i pojadę do  
w szystk ich  w ięk szych  gm in n aszych  i zażądam  podpi­
sów . Ozy tab dobrze będzie?

C złonkow ie K.nhahi m ilczeli spoglądając na sieb ie, 
w reszcie Ozjasz przem ów ił w olno i pow ażnie:

—  C zy dobrze? J a  jeszcze nie w iem . Co wam  
w Berlinie w ydaje się łatw em , u nas m oże być cięż- 
kiem . Wam się  zdaje, że to nic w ie lk ieg o  i>odpisać 
adres, ale m y m usim y być ostrożni. W  Berlinie są lii 
dzio litera ln i, rozum ni, bez przesądów , ale m y żyjem y  
m iędzy bydłem  szow in istyczn em , nasi goje, to  nacjo  
naliści najgorszego gatunku. G dyby oni d ow ied zieli się  
o tym  adresie, to  inny naród pow iedziałby: co  nam ~x> 
szkodzi, ze  oni ch cą  z N iem cam i m ieć interes, niech 
sobie m aja; a  tu tejsi poje m ogliby zaraz zakrzyknąć  
to dzik ie, b a rb a rzy ń sk i w ołanie: swój do sw ogoł i co  
zrobi nastz pracow ity , porządny i u czc iw y  lw i?  H andel 
u nas jest w szystk iem , ustaną goje u nas kupow ać, 
zaczn ie się  głód, nędza i nasz b iedny lud musi em igro­
w ać. T e r u  ja w as zapytam , K lingele, czy  to  będzie  
dobrze?

Słuchacze w  m ilczeniu rozw ażali s łow a przewo- 
dim-cząeega, zaś"K lingele zaw ołał:

—  P oco  te  strachy? N aco te zło przew idyw ania?  
Czy w y  n ią  w idzicie, że ten nasz podły w róg jest dzi­
siaj słab y, uciśn iony, p ozbaw iony broni? G łów ny kom i­
tet już przedtem  pom yślał, ażeb y  n as nie narażać na

| żad n e przykrości, przecież’ on  *  naszycfo, a  «*y  tł&m 
' sw em u  m oże szkodzić? K om itet m ając adres w asz  
! w  rękach w ybierze stosow n ą ch w ilę, od pow iedniego  

człow ieka, i k om itet ty lk o  pow ie, że ma u  sieb ie tek i 
j a  taki adres i n ikom u n ie p okaże orygin ału , ch yb a  sa ­

m em u m inistrow i. K to chce w ygnać w ielk ą  staw k ę, ten  
musi ryzykow ać. A  w iecie , jaki będzie k on iec  adresu?  
J a  zaraz powiem . W szystk ie  d ostaw y w ojskow e i rzą­
d ow e m y  d ostan iem y; w e w szystk ich  spraw ach krajv>- 
w yeh m y będziem y m ieli g ło s  rozstrzygający, jako  
R eichspartei i ca ły  handel k olon ia ln y , galan teryjny  
i zbotiowy będzie nasz. C zy m ożna się  w ahać z adre­
sem ?

—  Zaraz! —  zaw oła ł rabin. W y, panie K lingele, 
bardzo ładnie i p rzekonyw ująco zach ęcacie do adresu, 
i ja nie przeczę, że tak i adres m ógłby b yć d la  nas p o­
ży teczn y , gd yb y  tu P rusacy rządzili, a le  n iestety , tak  
nie jest. Zaczynają rządzić P o lacy , i c a ły  rząd m ają 
stopniow o objąć, w ięc  poco adres? n aco  adres? d o  cze­
g o  on jest?

—  Taik!... S łusznie! —  zam ruczeli inni przytaku­
jąc sm utnie g łow am i.

—  Czy ja już m e m ów iłem , że to  papm rowa R ada  
R egencyjn a?  J a  w am  powiem  w ięcej pod sekretem . 
T ak, jak  już Polakom  zabrali gubern ię C hełm ską, m ają 
dla zrów nania gran ie zabrać P łocką razem z Modlinem^ 
całą  Suw alsk ą , część K aliskiej, P iotrkow skiej i Kie 
leokiej. T ego  żąda kom enda w ojskow a i tak się  stanie. 
Rada R egencyjn a  będzie na pokaz, d la p o lityk i, a rzą­
dzić będą N iem cy  i m y. G dyby to  n ie b y ło  pew ne, 
czy  k om itet w y sy ła łb y  m nie do w as? N u, jaką  mam  
dać odpow iedź kom itetow i?

Po pew nem  w ahaniu, Ozjasz porozum iaw szy się  
w zrokiem  z kulialnym i pow iedział:

—  J a  m yślę , że  adres je s t  potrzebny i  trzeba go

podpisać... M oże rząd p olsk i, d ow ied ziaw szy  się  o adre­
s ie , zech ce  m nie prześladow ać, a le  bu idzie o dobro lu ­
du Izraela, c o  m am robić? Ja  m uszę podpisać.

—  D ziękuję w  im ieniu k om itetu , —  sk łon ił się  
K lingele, —  a  w asze w zniosie i sz lach etn e słow a  zako­
m unikuję całem u g łów nem u k om itetow i. T o  jeszcze nię 
koniec, —  rzekł, w idząc poruszenie się  słu ch aczy , —  
są jeszcze in ne bardzo w ażne spraw y. Czy ch cecie  po­
słuchać?

—  N u, p oco  p y tać?  Od czeg o  tu siedzim y? —  u- 
śm icohnął się  Ozjasz, —  jak idzie o dobro naszego  lu­
du, m y  nie znam y zm ęczenia.

—  R zecz jest taka... A dres zrobi sw oje, a le  on po- 
trzebuje poparcia dowodam i. W y sp ytacie, jak ie dow o­
d y?  J a  zaraz powiem . Trzeba n ie ty lk o  rząd, a le 'w sz y st­
kich przekonać, że P o lacy  to tak i p od ły  naród, który  
n ie m oże sobą rządzić, l o  zaraz u ciem ięża  i rabuje 
w szystk ioh , jak żyd ów , R usinów . T U winów ; trzeba pi­
sać, że n ie um ieją gospoda, ow ać, bo piją, grają w kar­
ty , k ażdy m a k ochankę i traci na n ią, czy  ja potrze­
buję wam  gadać? c z y  w y  nie znacie sam i tych  prze­
k lętych  gejów ?... T o  w szystk o  trzeba podać do gazet, 
bc denuncjacje cz y ta  ty lk o  policja , a lb o  żandarm i, 
a  tu idzie n iety lk o  oo  cała N iem cy , ale i o en ten tę ... 
Jak  dziś intorosa stoją , to N iem cy w ygrają  tę  wojnę, 
ale g d y b y  en ten ta  zw y c ięży ła , co  n ie leży  w naszym  
in teresie, trzeba i-ją  ostrzodz przed P olakam i, i n e  do­
puścić do utw orzen ia  państw a polsk iego . Czy wiec.ie 
d laczego  ja  to  wam  m ów ię? C zy ja  n ie w iem , że w y  
nie p isujecie d o  gazet?  J a  to w iem , ale ja  w as chcę  
prosić, a żeb yście  mi w skazali korespondentów ; m uszą  
b yć z. naszych i ludzie powoi. Ja  dam iin instrukcjo, 
oni będą płatni od  redakcji berlińskiej, a le  ich trzeba  
trochę dopilnow ać i poddać irn, co m ają pisać. C zy mai­
cie takich ludzi? (0. d, n.)

& K » r t » z i e 1  >•--* f e g j g i l
rśgurfei H s ro d z a r t ia  d a  s r a p & k .

PaleneSarse na rok  1 92 1  = =  poleca = _ =  mo

Qt?j;is‘sw haki aljhlh ra.jsit pajicrów i gais-iisryl
U  SiS ld  ftrn łsó w ', u l .  S ła w k o w s k a  4

i  K U l ł S a  H & T i y » ¥ C Z M £
pai łaefcawem kićrownCtw-m pro . Butrymowicza 

a r a k ó w ,  H n r m e G c k a  56 18 p .
.C*cdxiny urzędow e: od ID—12 i od 4—0; 
uierowniiś fachowy p rty jm n je  od 4—6 .

K ortu !-ro;:/ue i 2-> lnie. 2biorow e i korespondencyjne 
( z a p a r u o c ą  n t l e » i c c z n y e i i  w y k ł a d ó w  p lK «m * 
o y r h t *  — H u r t ł  n ł i M y  w  x a l& ic s .c  4  fe laa  

dp-c d n i e j -  — F r.y  golowa nią tlo luatury i do 
egr.aminów w»tępnyeih w zakresie szkół śred­

nich 8 s e n s iu .  n a u c z .  — Uczą fachowe «ify naucz y- 
c > K : ip. I p ‘orm acvC  i p re -n e k ty  bcy.pbr h d l  -923

•y- mmJ

Źró d ło ^  p rzyb erów
do szycia i krawieczyzny

j ó si tf .jowtj i i , . , ćh.u ;.., ‘jawę-r.y, Uźmy jad .abna 
■ i cawołniane, guziki do ubrań i bielizny, guma podwięz- 
< r.o^a Pończochy danis ia, dziecinne, skarpetki męsk^

rękawiczki. — p lo ta  ł.nua 2y A

E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
K ra k ó w , R ^ n e k  5 .

2 P ze sy łk i n a  p ro w in c ję  o a k u ie c z n ia  s ię  odw rotni©  poc-Lą aa 
* ; a ic z k ą . — iJJa K óJck R oln iczych  i K onaum ów  c e n y  sp eey a ln e .

Ważne i  Zarządów Parafii!
Dawno w cs-fej twonia z dobroci, wytrwałości i pitknego dźwięku

dzwony kościelne i wieżowe
z bron ze: j.,k taż aparaty du sotnodzwoniertia bez siły
lo d z i i a ,  f s b r y k i  .1 '.i‘ rn < lo r f  T .  A .* d o s t a r c z a  s l a l c :

Polskie Tcw. Hani. dla importu i exportu „S w ia to p e łk "
S p o tk a  7. o r r .  o a  ow . Cy07

C e n tr a la :  K rak ów , G rodzka 1 5 , T e l.  2 2 0 .

m
bardzo łanio g

F u t r a ,  p a  i t u ty , ź a  ie ty  d a - s  I? 1 ruęsjtTę, g a r d e r o b a ,  
o b u w ie . ló lw ą ,  s tiro n w  r y l u l a k l e ,  l u s t r a  s a lo n o w e  
i r . ic b le ,  d y  a n y ,  p o r ty  r y .  f i r ^ n n l .  s z ^ l a  > to to ^ e  k r y -
s ^ t^ r  >v-o p ra - ’-'U w i'. .str?el »v iry ^ l iw s k l’?, um y w a ln ie  
z m a n G u ic ia , sfc**rc^mcatly, k o ra le ,  lo rnetki, a p a r a ty .
wanna g ą .y -n w a , la m p y  a u o ^ e ,  f i s n a r m o h ia .  a l^ z y p c e
btaiVogi  jcl nie * tnne io tv . i*rz s l s

takoż w sz y s tk o  do sp rzedą/-v  k o rr ią ą w c j.  2851

P  fi 7  M fi COM  H A K DI.O W O -K O M ISO V . V.sj n  h n |  r;jj v , r, .T?r,r7.ł 12 T 3197

*■ •V- T - . . • r . C . ł . y .

o d d l io g  D iia u a o a D r ja

D l a  Pań!
N..jkorzyshilt;j wykonywa 
ko»tvumy, płaszcze, suknie 
epoJnice itd. krojem fran­
cuskim i angiel kim. I>la 
przejezdnych zamówienia 
wykonywa 2- h dniach.

Józef Gałązka
baków, aiica florjdóska L  Zł.

291,.

Tanie Obiady.
O biad z 3 dafi

34 Mk_ :» I9

w Restauracji, Sienna 6.

Ciepły płaszcz damski
kurtko na srczuplą osohę, 
la k ie ro w e  p i r to f e lk i  Nr 
37, « 'b r*zy  olrjae  I rę c z n ie  
r» iblone i złocone ra m y  
o k ł iy jo i e  d o  sp rz e d a n ia , 
Z y b lik ie w ic z a  1. 9 , IV. p.

K a r e t k a
elegancka lekka n a  gum ach, 
oraz powozy I wózkj na  reso­
rach. Sprzedaje Szyraski. Kra­
ków, Ra '» \ieckn U . 2“f9

Wykorkzuhiia bielizny
Ligi P om ocy  P rz e m y s ło w e j 

w  K ra k o w ie  G ro d z k a  13. L p . 
przyj majo su mówienie % dostar­
czonego malet y’aha na bializnę 
mijKka. i daranką, pełgie wyprawy 
ślnbn#. bielizny pescielową, dzie­

cięcą 1 t ,  d. 11829 
W ykoć za «ie on gros dostawy, 
dzlorkcje, entloje i a ia ra je  po ce- 

nsch moiliwie tanich i szybko.

W A Ż N E
Kato!. FA R G IA R N IA  
I chem. ©RAfcNła - - ut

d la Przew . KsiQły 
i Klasztorów I I

Ś W IT1

t  *
f es3

liż i-a- i3>

h-3
D M P V  śotuwa ki- B P  3 i E R C E N D E  ^

■ i iwa różnych sy- | Ja s  , q
mów, Jafc również t’  ,< POGłĘdlENIE g
?ARArYE t»chźe * ® S T U D Z I 6 M S

steków
FE^ASA- il  i-ołiAT, ~ ■ w u  a i k i ,

|j .y k o iib je  i du stare m i  2911
g Firma I n ż .  u ó z e f  S e h r o l l
£  K r a b ó w ,  u l .  P a w ć a  8 - 1 0 .  —  T e l .  1 0 6 9 .  *

1

r  sW iisi i t C a u k  wtrtJłs I . S Ł J .  aU B iriB kB

K calcuw , n i. Z a c isz e  Ł . 4 2863
przyjmuje m im it materie du farbowania i chem. czyszczenia m i

BiEliZNF. do PRANIA
■ wc»a—.ar- ixsrstu*vtrj^s

Ż ą d a j c i e  ą i k o  n a j l e p s z e g o  n i y d ł a  
t o a le lo w e g o  p rze tln szczo n ego

„ S  P  E  8 K “
z raoRVKiv MAnKOUJi‘-

• r a z  m y d ł a  l o a l c t o A :  . L l l t o w e  m l e c z n e - ,  
„ E w a " .  „ !W a n n o U a “ , . T e r f a r . i o r y l n e * * ,„ K o i m o s -  
ł l » j n « l l u “ ,  z a w l c r a ; i \ e e  W i ,  t ł u s z c z a ,  p a s t ę  d *  
z ę b ó w  m a r i t a  „ E w a 1*, p a n ,  d «  p o d ł ó g  m a r k a

„ E w a “ .
Reprezeatac>a aa  Malopol. I S lą ik  Ciesz.:

A. J. L e w iń s k i, K ra k ó w , S ta ro w iś ln a  35.,

Transporty meblowe i  Spedycya. j
Oddział w Krakowie
R y n ek  g». 47 . L inia A-l 
(•boh hotelu Drezdeńskiego) 

T e l e f c n  H r ,  1 4 7 8 .  8917

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE
przedtem  C. k uprzyw. galicyjski akcyzy Bank hipoteczny.

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI.
Walne Zgromadzenie akcjonariuszy akcyjnego Banku hipotecznego uchwal ło dn a 

20 kwietnia 1»20 podwyższenie kapitału akcyjnego 30,000.000 K. czyli 21,000.000 Mp. na

100,000.000 K. czyli 70 ,0 0 0 .0 0 0  Mp.
R8tla nadzorcza na podstawie upoważnienia Walnego Zgromadzenia przystępuje do podwyż­
szenia kapitału akcyjnego 30,000.000 K. czyli 21,000.000 Mp. na razie o dalsze

3 0 ,0 0 0 .0 0 0  K . czyli 2 1,0 0 0 .0 0 0  M p.
przez wydanie 75.000 sztuk nowych akcji po 400 K. czyli 280 Mp. imiennej wartości.

5fic l n o w o  w y d a ć  s i t ;  m a j ą c y c h  a k c j i

S u b s k r y p c j i  = =
p o z o s t a ł e j  r e s z t y  z a p r a s z a  R a d a  n a d z o r c z a  n a  w a r u n k a c h  n a s t ę p u j ą c ) e n :

O b j ę c i e  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  n o w o  w y d a ć  s i ą  m a j ą c y c h  a k c j i  j n i  n a p r z ó d  r o s i a ł o  z a p e ­
w n i o n e  d i  d o

1) D o ty ch czaso w y m  akcjonnrjusz .on i p i w ysługuje 
p ra w o  p ie rw sz e ń s tw o  do p o b o ru  n o w y ch  akc ji w  te *  
sp o só b , ż« na  6 s ta ry ch  akcyj p o b ra ć  m ogą 8 now e nkcje.

2) N ow e ak c je  u czes tn iczą  w  sy sk ach  b aak u  j * i  
p o cząw szy  ab 1. atyaznia 1920.

3) K urs n o w y ch  nkcji w ynoa i d la  d o ty ch cz aso ­
w y ch  akc  o&arjHSzy n a  p o d staw ie  p ra w a  p o b o ru  Mp. 
480, d la  n o w y ch  zaś su b sk ry b e n tó w  Mp. 630 za "Ztukg.

4) C enę k u o n a  n a le iy  w  ca ło śc i z ło ży ć  p rzy  zgto- 
■ zen .a  w go tów ce  w raz  z 5»/0 o d se tk am i od  te j cen y  
k u p n a  za czas od  1 s ty czn ia  1920 do  d n ia  zap U ly . Na 
n iszczo n a  w p ła tę  w y d aw ać  s ię  b ę d z ie  ty m czaso w e  po­
tw ie rd z e n ia .

6) A kc jo n a rjn sze  c h c ą c y  w y k o n ać  p ra w o  poL orn , 
m z ją  n ad to  w p o n iże j o zn aczo n y m  te rm in ie  p rz e d ło ­

żyć  sw o je  d aw » e  ak c je , bez  a rk u sz y  k u p o n o w y ch . 
P rz e d ło ż o n e  a k c je  b ę d ą  im  natyehm iaS t z w ró c o n e  po 
u w id o c z n ie n iu  w y k o n a n ia  p o b o ru .

6) T e rm in  su b s k ry p c ji u p ły w a  z  d n i e m  2 3  g r u ­
d n i a  1 9 2 0  r .

P rzydział n o w y ch  nkc ji u sk n te c z n i d y rek c ja  b an k u  
w ed le  sw ego u zn an ia , w  n a jk ró tsz y m  czasie  p o  zam ­
k n ię c iu  su b sk ry p c ji.

N ow e akcje  w y d an e  b ę d ą , po  sk o n fek c jo n o w o n i*  
sz tu k  za  z w ro tem  ty m czaso w eg o  p o tw ie rd z e n ia  kaso­
w eg o  na  u iszczo n ą  w p ła tę .

Na w y p ad ek  n ic p rz y d z ie le n ia  a k c ji, tw r ó c i  B ank  
w p ła c o n e  k w o ty  z 3%  o d se tk am i.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

A k c y jn y  Bank hipoteczny we Lwowie Bani dyskontowy Warszawski
I lego oddziały, ś lego oddział Lwowski,

Bank małopolski w Krakowie Austriacki Zakład dla handlu i przemysłu
I jego oddziały, w® W iedniu,

Union Bank we Wiedniu. 8916
L w ó w ,  W  l i s t o p a d z i e  1 9 2 0 . (PnodmŁa ni. placimf], f l A t i " ł  N s d z o n z s .

stul rtDtiot i iiEuznt
n,tkiii. n*«łiej i łwrmfj.

Dymfci, dreliehy, ręczniki 
I płótna na prześcieradła.

K O Ł D R Y  
I w y p r a w y  szkalne 
dla Psnianck i Studentów
g o to w e  I Rtt zam ówienia.

r a i  m a m
Krak6v/, Sławkowska 13.

PA K 1£N K A
ontlejaca ilohrze Uraw le-

p o sz u k u je  p o sad y  z c a -  
ło d z i nnym  u trz y m a n ie m . W ia ­
d o m o ść  u s tró ż a  u l.  iw .  T o m a ­

sz a  85. H ^ p ię tro . 2866

Kupię aptekę
za ra z  w  K ongresów ce, c h ę tn ie j 
o a  p ro w in cy i. S zczegó łow e w ia-

®
®
®
®
®
®

Polskie Tow. Zjednoczonych Krawców w Krakowie
s p ó ł k a  z  o g r a n i c z o n ą  —d p o w .

otw arło  z dniem  7. listopada 1920 r . 2761

S W O JA  P R A C O W N I Ę  M E C H A N I C Z N Ą

©
®
®
®
®
®
®
©

© przy ul. Zielonej 1 7 . Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7 , 1. p. ©
0  Podejmuje się wszelkich d o s ta w  w zakres kibwiectwa wchodzących jako to: ©

dla  Konsumów, Kółek ro ln iczych, kooperatyw , K upców  ilp. 
S u k i e n  d l a  d u c l i o w i t y e b  klasztorów  męskich i 4«n- 
•kich, ja k o le i w a z e l l i l e j  o d z l e ł y  d la Zakładów nau- 
kow ycb m ęskich ł żeńskich. »— » ■ = -----*- = —  ^

© M u B s d n r ó w  d la  Armii. P o llc y i P tum lw ow e;, K o le i, P oczty .
Służby aniw cr*yteckicj, bankow ej, tram p a , o wuj, gminnej

® f p ryw atnej, n b r a ń  r o L o tn lc a y c h  d la  zakłedów  fó r- 
uiezych i t  p. a k r a ń  c y w iln y c h  męskich i  dam skich

©  P r z y jm a je  również pojedyncze z a m ó w ie n ia  p ry w a tn e  m ę»T (e, d a m sk ie  I d z le c is c e  e d  n a jsk ro m irie jszy c h

® do n fljw yiw ifltn lfjg iych ,

©  T ow arzystw o z a tru d n ia  słly robocze p ierw szo rzędne czem d a je  ręko jm ę so tld aeg o  i p n n k tn a taeg o  w ykonania 
N ?  1 licząc  przytem  ceny o SOo/0 n iż s z e  od cen targow ych.
v0

®  
©
©
© 

p i t o l ®

„ W A W  E  L “
YOWARzYSlWil SfEOiCKJNE i TRANSPORTOWE

Spśłko z ojr. odpsw.

WIESIEM
I I I . M a r z e r g o s s e  3 0 .

W A R S Z A W A
i ć r a w i a  3 8 .

‘— "-------— Adres  d

K R A K Ó W
I w .  A n n y  4 .  T o ł .  3 4 2 6 .

T R Z E B I  K I A .

i a  d e p e s z :  „Waweitrans

L W Ó W
H a ł m a ń i ń a  2 2 .

D Z I E D Z I C E
D w o r z e c .

p o r t “ .

fe-

Specyalny dział:
TRANSPORTY K O M P EN ZA C Y JN E

własnymi pociągami.
2720

^ : k ładom  Peloidej S gó łk l prasow ej. S tow . sa ie j. i  ogr. o d p o w .-w  K rakow ie. R od ak to; ed& owiediiakty; K urol H o l e k s a .  —  L'vukam>a „Głoy.u Narodu*1 w  K rakowie pod /ary.ądem Rem  ar. a Ferka.


